
Rocznica
czynu
<r lat temu niewielka gru- 

pa odważnych, bezkom 
promisowych młodych ludzi, 
stanęła w Poznaniu do walki 
z okupantem. Byli to 
KZM-owcy, pracujący w Za­
kładach Cegielskiego, którzy 
przy boku PPR zorganizowali 
oddział Gwardii Ludowej, 
szkoląc swych członków do 
akcji bojowej. Dzięki nim 
uległy zniszczeniu dziesiątki 
precyzyjnych maszyn, spro­
wadzanych przez hitlerowców 
z Rzymu; dzięki ich agitacji 
zorganizowano opiekę nad jeń 
cami radzieckimi i francuski­
mi, pracującymi w zakładach; 
oni krzepili poprzez wydawa­
ną gazetkę „Głos Poznania" 
dziesiątki serc polskich.

Wielu z nich zginęło, ale 
pamięć o nich stała się żywą 
tradycją dla organizacji 
Związku Walki Młodych, któ­
rej szeroki krąg skupił tysią­
ce młodzieży wielkopolskiej 
już od pierwszych dni wolno­
ści.

Pierwsze lata po okupacji 
nie były dla postępowego ru­
chu młodzieżowego łatwe. Wie 
lu młodych ludzi — członków 
ZWM, OMTUR i WICI zginęło 
w obronie władzy ludowej. W 
Sempolnie np. jeszcze w 1946 
roku ZWM działał konspira­
cyjnie, biorąc jednocześnie 
czynny udział w likwidacji
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działających na tym 
band.

Mimo jednak wielu 
ści, a może dzięki nim

terenie

trudno- 
— pra-

cę ZWM cechowała również 
po okupacji ofiarność, rzeczo­
wość i bojowy zapał.

Jedność słów i czynów — 
oto co zostawił w swej spu- 
ściżnie Związek Walki Mło­
dych swym młodsz^jm kole­
gom z dzisiejszych organiza­
cji młodzieżowych. Mówi­
liśmy: walka — i braliśmy 
do ręki karabin, ulotkę i kon­
spiracyjną gazetę. Mówiliśmy: 
nauka — i zakładaliśmy w 
Poznaniu w 1945 roku pierw­
sze szkoły dla dorosłych, kur­
sy dla młodzieży robotniczo- 
chłopskiej, przy goto wając-c J 
się na wyższe uczelnie, biblio­
teki i świetlice. Mówiliśmy:
praca w kwietniu 1945
roku odgruzowywaliśmy Poz­
nań, a w lipcu i sierpniu ra­
towaliśmy tysiące ton zboża, 
uczestnicząc 1500-ną gromadą 
w żniwach, na terenie powia­
tu wągrowieckiego. Nie było 
bez mała żadnej dziedziny ży­
cia, w której brakowałoby go­
rących serc i pracowitych rąk 
ZWM-owców.

Dzisiaj przed narodem, 
przed młodzieżą polską, stają 
inne zadania, jak wówczas, 
kiedy kraj poorany był lejami 
bomb i przytłoczony ruinami 
zgliszcz wojennych. Czy są 
one łatwiejsze? Trudno na to 
odpowiedzieć. Łatwiej prze­
cież zbudować dom, niż zmie- 

i ukształtować nowego 
człowieka. Dla młodzieży — 
Patriotycznej, kochającej swój 
kraj^ i myślącej o jego przy­
szłości — pracy jest nie wiele 
mniej, jak bezpośrednio po 
okupacji. Tej właśnie młodzie- 
ZV> zabierającej się do pracy 
Po nowemu w Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej i Har- 
cerstwie — chcemy pomóc w 
ideowym kształtowaniu cha­
rakterów polskich dziewcząt i 
chłopców. I taki jest sens ob­
chodu naszej rocznicy.
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Podstawowe zadanie
rozwój demokracji robotniczej

Projekty tez na IV Krajowy Kongres Związków Zawodowych

WARSZAWA (PAP)
14 bm. w czasie kolejnego posiedzenia, Prezydium 

CRZZ rozpatrzyło szereg problemów związanych z przy­
gotowaniami do IV Kongresu Związków Zawodowych. 
W toku obrad przedyskutowano projekty tez kongreso­
wych oraz projekty zmian w statucie zrzeszenia związ­
ków zawodowych, przygotowanych przez komisje po­
wołane na XI plenum CRZZ. Po uwzględnieniu wnios­
ków Prezydium, projekty te zostaną przedstawione do 
zatwierdzenia na najbliższym posiedzeniu plenarnym 
CRZZ.

rozwojem działalności wycho­
wawczej! kulturalno-oświato­
wej związków zawodowych.

Komisje sejmowe 
kończq pracęr 

nad budżetem

Od 3 do 9 kwietnia br> 
ferie wiosenne w szkołach 

WARSZAWA (PAP) 
Ministerstwo Oświaty usta­

liło, że tegoroczne ferie wio­
senne w szkołach ogólnokształ 
cących, liceach pedagogicz­
nych i szkołach zawodowych
trwać będą 7 dni —
9 kwietnia włącznie.

Wielkie święto
melomanów7

od 3 do

■Miii

Witold Małcuży oski
w Filharmonii
Narodowej

WARSZAWA (PAP)
Wielkim świętem meloma­

nów stolicy stał się w dniu 14 
bm. w Filharmonii Narodowej 
pierwszy występ znakomitego 
naszego pianisty Witolda Mał- 
cużyńskiego, który zdobywszy 
za granicą światową sławę, 
odwiedził po 20 latach swój 
rodzinny kraj.

Witold Małcużyński z towa­
rzyszeniem orkiestry Filhar­
monii Narodowej pod dyr. B. 
Wodiczki wykonał Koncert 
fortepianowy d-moll S. Rach­
maninowa, po czym — na bis 
m. in. mazurka i walca Cho­
pina. Brawurowo, z niezwykłą, 
maestrią odegranym marszem 
z opery Prokofiewa „Miłość do 
trzech pomarańczy” artysta za 
kończył swój występ. Wśród 
długotrwałej owacji publicz­
ności wirtuoz obdarowany zo­
stał licznymi wiązankami 
kwiatów.

Koncert z udziałem W. Mał- 
cużyńskiego nadawany był 
przez telewizję oraz transmi­
towany przez Radio.

W dyskusji omawiano prze­
de wszystkim kierunki i for­
my działalności związków za­
wodowych, które sprzyjałyby 
umocnieniu roli ruchu zawo­
dowego w rozwijaniu demo­
kracji robotniczej oraz stwa­
rzały warunki dla bardziej 
skutecznej realizacji progra- 

,mu odpowiadającego potrze­
bom mas i obiektywnym mo­
żliwościom gospodarki naro­
dowej.

Wiele miejsca w dyskusji 
zajęły problemy dostosowania 
działalności związkowej do 
zachodzących zmian w syste­
mie planowania i zarządzania 
gospodarką, problemy współ­
działania związków w roz­
strzyganiu ważnych zagad­
nień rozwoju gospodarki na­
rodowej oraz wzmożenia ak­
tywności ekonomicznej załóg. 
Prezydium podkreśliło, że od 
rozwiązania tych zadań zale­
ży realizacja programu związ 
ków zawodowych w dziedzinie 
poprawy warunków bytu ogó­
łu pracujących.

Prezydium przedyskutowało 
również stanowisko ruchu za­
wodowego w sprawach zwią­
zanych z poprawą zdrowot­
ności załóg, usprawnieniem 
inspekcji pracy i polepszeniem 
stanu BHP w zakładach oraz z

Władysław Gomułka 
udzielił wywiadu 
przedstawicielowi 
„Timesa“

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. I sekretarz 

KC PZPR Władysław Gomuł­
ka przyjął przebywającego w 
Polsce naczelnego redaktora 
działu zagranicznego „Time- 
sa” p. Werach Macdonald.

W toku dłuższej rozmowy 
Władysław Gomułka udzielił 
odpowiedzi na szereg pytań.

WARSZAWA — (Radio)
Praca komisji sejmowych 

nad projektem tegorocznego 
planu i budżetu dobiega koń­
ca. W sobotę obradowała już 
tylko Komisja Kultury i Sztu­
ki oraz Wymiaru Sprawiedli­
wości. Ostatnie posiedzenia 
komisji wyznaczone na pierw 
sze cztery dni przyszłego ty­
godnia poświęcone’ będą o-

roszewicz przyjął przybyłą, do 
Warszawy jugosłowiańską de­
legację gospodarczą z wice­
przewodniczącym Związkowej 
Rady Wykonawczej — Sveto- 
zarem Vukmanovic-Tempo na 

czele.
Na zdjęciu: Piotr Jaroszewicz 
w serdecznej rozmowie z Sve- 
tozarem Vukmanovic - Tempo 

(z lewej).
CAF — Fot. Wdowińskl

pracowaniu ostatecznych
wniosków i propozycji zmian. 
Zbiorą się jeszcze m. in. ko­
misje Obrony Narodowej, 
Handlu Zagranicznego, Spraw 
Zagranicznych oraz Nadzwy­
czajna Komisja Ziem Zach

Po czwartku, tj. dniu, w 
którym upływa ostateczny 
termin zgłaszania wniosków i 
poprawek — cały ciężar spraw 
budżetowych przesunie się na 
Komisję Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów. (V)

Nowe polsko-amerykańskie
porozumienie gospodarcze

WASZYNGTON (PAP)
W sobotę, dnia 15 lutego, o godzinie 11.30 czasu miej­

scowego, to jest o godzinie 17.30 czasu warszawskiego, 
nastąpiło podpisanie nowego polsko - amerykańskiego 
porozumienia gospodarczego. W związku z tym przewod­
niczący obu delegacji złożyli wspólne oświadczenie na­
stępującej treści:

„Dnia 15 lutego zakończone 
zostały w Waszyngtonie roz­
mowy rozpoczęte dnia 31 paź­
dziernika 1957 roku między 
przedstawicielami rządu pol­
skiego i rządu Stanów Zjedno­
czonych.

W wyniku tych rozmów oba 
rządy zawarły porozumienie w 
sprawie dostaw do Polski ze

MB

Poznańska młodzież uczciła
15 rocznicę powstania ZWM

(Inf. wł.) PZPR — Wincenty Krasko, I
sekretarz KM PZPR EdwardPoznańskie obchody 15 rocz TT . , . _

nicy powstania Związku Wal- ^Iałas« Przewodniczący Prezy-
ki Młodych przebiegały pod 
znakiem niezwykłego ożywie­
nia działalności organizacji 
młodzieżowych, przede wszy­
stkim Związku Młodzieży So­
cjalistycznej i Związku Mło-
dzieży Wiejskiej

dium WRN Franciszek
. Szczerbal, przewodniczący

Prezydium MRN Franci-

spadko-
bierców ideowej spuścizny po­
kolenia młodych bojowników 
o wolność Poznania i budow­
niczych nowego życia w wy­

szek Frąckowiak, przedstawi­
ciel Wojska Polskiego — gen. 
Raczkowski i inni.

Zebrani, których powitał 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu Obchodu 15 rocz-

(Ciąg dalszy na str. 3)

zwolonej 
kopolsce.

Sobotni 
gający w

od okupanta Wiel-

capstrzyk, przecią- 
godzinach wieczór-Na zdjęciu — Witold Mał- 

cużyński z rodziną.
Fot. — CAF

Zofia MOSIĘŻNA- 
ANDRZFJEWSKA nych ulicami Poznania w stro 

nę Cytadeli, zainaugurował u- 
roczystości rocznicowe. W hoł 
dzie poległym delegacje po­
znańskiej młodzieży złożyły 
wieńce u stóp pomnika.

Łopocące na wietrze sztan­
dary powitały u wejścia do 
Opery przybyłych na uroczy­
stą akademię w niedzielne 
przedpołudnie setki ZWM- 
owców, przedstawicieli orga­
nizacji młodzieżowych i zapro 
szonych działaczy starszego 
pokolenia. Kilkunastu najwy­
bitniejszych aktywistów ZWM 
zasiadło za stołem prezydial­
nym, wśród nich: Zofia Mo- 
siężna-Andrzejewska, Włady­
sława Klawi ter. Czesław No­
waczyk. Wanda Piwowarczyk. 
Jerzy Karpiński Obok nich 

| zajęli miejsca honorowi goście 
I akademii: I. sekretarz KW

Czechosłowacja 
nowym odbiorcą 
polskich parowozów

KRAKÓW (PAP)
Część zadań, wynikających 

z podpisanej w styczniu br. 
umowy o wymianie handlo­
wej między Polską a Czecho-
słowacją, 
lizowania 
komot.yw 
żyńskiego

przypadła do zrea- 
załodze Fabryki Lo- 
im. Feliksa Dzier- 
w Chrzanowie.

Stanów Zjednoczonych nastę­
pujących produktów rolnych i 
innych towarów:

4 Zgodnie z postanowieniami 
* ustawy o rozwoju i pomo­

cy dla handlu rolniczego, rząd 
Stanów Zjednoczonych sprze­
da rządowi polskiemu za wa­
lutę krajową: pszenicę, baweł­
nę, zboże paszowe, oleje roś­
linne, mleko w proszku od­
tłuszczone, stosownie do ukła­
du zawartego między obu rzą­
dami.

Wartość towarów przewidzia 
nych w tym układzie wynosi 
wg cen światowych wraz z ko­
sztami transportu produktów 
przewożonych statkami pod 
banderą Stanów Zjednoczo­
nych — 93 miliony dolarów.

2 Stany Zjednoczone udzielą 
Polsce kredytów do wyso­

kości 25 milionów dolarów za 
pośrednictwem Banku Ekspor­
towo - Importowego (Export- 
Import Bank) w Waszyngtonie 
dla zakupu dodatkowych pro­
duktów rolnych, innych surow 
ców i różnych typów maszyn 
oraz urządzeń, jak również na 
opłacenie kosztów transportu.

Kredyt ten będzie spłacany 
w dolarach i będzie oprocento­
wany w wysokości 4,5 procent. 
Spłata sumy kapitałowej kre­
dytu nastąpi w ciągu 20 lat, 
poczynając od 1963 roku.
T Układ zawarty zgodnie z 

ustawą o rozwoju i pomo­
cy dla handlu rolniczego wraz

(Ciąg dalszy na str. 2)

POLSKA DELEGACJA 
PARLAMENTARNA 

WE FRANCJI 
Delegacja Sejmu PRL złożyła 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza pod Łukiem Trium­

falnym w Paryżu.
Na zdjęciu: przewodniczący 
delegacji E. Gierek wpisuje się 

do złotej księgi.
Fot. — CAF

Zamach stanu 
w Indonezji

Pułkownik Hussein, dowód­
ca antyrządowej rebelii w cen 
tralnej Sumatrze, proklamo­
wał w sobotę no\Vy niezależny 
rząd Indonezji. Krok ten na­
stąpił po upływie 5-dniowego 
terminu ultimatum rebelian­
tów pod adresem rządu cen­
tralnego. W ultimatum doma­
gano się natychmiastowego u- 
stąpienia obecnego rządu i po­
wierzenia byłemu wiceprezy­
dentowi i sułtanowi misji u- 
tworzenia nowego rządu naro-
d owego. (V)

Zamówienie klienta czecho- 
=łc- 70 na dostarczenie 
w ciągu dwu najbliższych lat 
kilkudziesięciu parowozów 
normalnotorowych dla trakcji 
osobowej jest pierwsze, jnk;e 
od CSP pr~ ”"la załoga „FA- 
BLOKU” Realizowane ono 
hedzie w onarciu o czechosło 
wacka dokumentację, z któr?

już specjaliści z 
„FABLOKU”.

Stassen ustgpił
WASZYNGTON (Radio)
Stały doradca prezydenta Eisen­

howera do spraw rozbrojenia — 
Harold Stassen zrezygnował w so­
botę z zajmowanego stanowiska. 
Sekretarz prasowy Białego Domu 
oświadczył, iż Stassen ustąpił na 
własne życzenie. Zamierza on kan 
dydować w wyborach wstępnych 
na gubernatora stanu Pensylwa-

Zaliczki na podatek
gruntowy

WARSZAWA (PAP)
Podobnie jak w latach ubie­

głych, rolnicy obowiązani są do 
wpłacenia zaliczki na podatek 
gruntowy w 1958 r. Zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Finansów 
z dnia 31 I 1958 r. zaliczka ta, po 
uwzględnieniu przyznanych ulg, 
wynosi 50 proc, wymiaru podatku 
gruntowego ustalonego na 1957 r.

Zaliczkę tę powinni rolnicy, bez 
osobnego wezwania organu finan­
sowego, wpłacać w dwóch rów­
nych ratach, a mianowicie:

1 rata w terminie 
1958 r.,

2 rata w terminie 
1958 r.

Wpływy z podatku
Stanowią główne 
dów budżetu i

nia. (V)

do 28 lutego

do 15 maja

gruntowego
j źródło docho- 
rad narodowych.

Terminowe wpłaty rat umożliwią 
zatem nowo wybranym radom 
prowadzenie prawidłowej gospo­
darki. Zwłoka w zapłacie przypa­
dającej raty narazi rolnika na 
dodatkowe koszty i przymusowe 
ściągnięcie należności w drodze 
egzekucji.



Recesja czy kryzys?
^Sprawozdania i komunikaty dotyczące sytuacji go- 

spodarczej czołowych państw kapitalistycznych w 
okresie ostatnich lat, zdawały się zaprzeczać jednej z pod­
stawowych tez marksistowskiej ekonomii politycznej — 
o nieuchronności kryzysów- gospodarczych. Bo jakże — 
myślał niejeden z nas — przecież uczyliśmy się, że tzw. 
kryzysy nadprodukcji są zjawiskiem nieuchronnym w 
kapitalistycznym systemie produkcji, że pojawiają się 
one nieubłaganie w pewnych mniej więcej różnych od­
stępach czasu (cykle od 8—12 lat). Tymczasem, w czasie 
kiedy powinien nastąpić kryzys, z czołowych państw ka­
pitalistycznych z USA na czele, dochodziły do nas wieści 
o wielkiej prosperity, o ciągłym wzroście produkcji i spo­
życia. Nasuwało się pytanie: ozyżby w nowych zmienio­
nych warunkach; to znane w historii kapitalizmu zja­
wisko zostało wyeliminowane? Wszak od zakończenia 
wojny mija już 13 rok a kryzysów jakoś nie było widać.

Ale oto w ciągu ostatnich dni powiało ze Stanów 
Zjednoczonych wielkim niepokojem. Coś tam zaczyna się 
dziać. Dochodzą do nas alarmujące wieści o gwałtownym 
wzroście bezrobocia — zwiastuna nadciągającego kry­
zysu. Liczbę bezrobotnych w USA oblicza się w tej chwi­
li na 4,5 min., a więc jest to największe bezrobocie od 
lutego 1950 r. Według przewidywań liczba ta przekroczy 
z końcem lutego 5 min. Oznacza to, że 5 milionów rodzin 
przestanie kupować towary produkowane w olbrzymich 
ilościach, których już dziś nie ma komu sprzedać. Rezulta­
tem takiej sytuacji może być tylko spadek cen aż (Jo 
poziomu, na którym produkcja przestanie się po prostu 
opłacać, co spowoduje z kolei zamykanie fabryk i ma­
sowe lokauty. Już dziś niektóre kluczowe przemysły w 
USA wykorzystują tylko 50—70 proc, swego potencjału 
produkcyjnego.

Amerykańscy komentatorzy ekonomiczni po raz pierw­
szy po wojnie zaczęli używać określenia „depresja go­
spodarcza” zamiast popularnego od pewnego czasu 
określenia „recesja”. Wielu ekonomistów amerykańskich 
nie podziela optymizmu rządu, że jest to zjawisko przej­
ściowe i że sytuacja ulegnie poprawie już w marcu br. 
W ostatnim oświadczeniu na temat sytuacji ekonomicz­
nej kraju prezydent Eisenhower, dając wyraz zaniepoko­
jeniu z powodu wzrastającego bezrobocia i pogarszającej 
się koniunktury, zapowiedział podjęcie w najbliższej 
przyszłości szeregu kroków m. in. programu robót 
publicznych, aby zapobiec grożącemu niebezpieczeństwu. 
Prezydent USA nie omieszkał przy tym zaznaczyć, że 
pewne ożywienie w dziedzinie gospodarczej powinny 
spowodować zwiększone zamówienia wojskowe rządu.

Zachodzi pytanie, czy te nadzieje nie są mocno prze­
sądzone? Jeśli zważymy, że wydatki zbrojeniowe USA 
wzrastają z roku na rok a kryzys mimo to daje o sobie 
znać, to w jakiż sposób dalsze zwiększenie budżetu 
wojskowego o kilka miliardów dolarów mogłoby poło­
żyć kres jego przejawom? Trzeba pamiętać, że zmniej­
szenie dochodów robotników i urzędników o jeden tylko 
procent, oznacza spadek siły nabywczej ludności o 2 
miliardy dolarów! A obecne prognozy przewidują, że w 
ciągu najbliższych paru miesięcy dochody ludzi pracy 
mogą ulec zmniejszeniu o 10 proc. Cóż wobec tego znaczy 
zwiększenie budżetu wojennego o kilka miliardów? Tym 
bardziej, że w ostatecznym rachunku zwiększenie wy­
datków wojennych (przecież są to pieniądze podatni­
ków) prowadzi odpowiednio do dalszego zmniejszenia 
siły nabywczej ludności.

Jest rzeczą jasną, że kryzys nadprodukcji w najbo­
gatszym państwie świata kapitalistycznego, nie może 
pozostać zjawiskiem odosobnionym, że w większym czy 
mniejszym stopniu odczują go wszystkie państwa, które 
związały się pod względem militarnym czy ekonomicz­
nym z USA. Trzeba pamiętać, że produkcja przemysłowa 
Stanów Zjednoczonych wynosi połowę produkcji całego 
świata kapitalistycznego. Zatem kryzys nadprodukcji w 
USA musi się — poprzez handel zagraniczny, giełdę, 
kredyt międzynarodowy i zachwianie zaufania, przenieść 
na wszystkie inne państwa kapitalistyczne, tym bardziej, 
że w wielu z nich dojrzały obiektywne przesłanki kry­
zysu. Świadczy o tym np. stagnacja produkcji, cofnięcie 
się inwestycji i kryzys walutowy w Anglii; koniec boomu 
inwestycyjnego i trudności eksportowe w NRF; kryzys 
walutowy we Francji itp.

Być może, iż w niedługim czasie otworzy się nowy 
rozdział w rywalizacji między kapitalizmem a socjaliz­
mem, w którym socjalizm wykaźe swą przewagę, jako 
jedyna forma organizacji współczesnego społeczeństwa 
oraz materialnego i socjalnego ulepszania świata.

Feliks BIŁOŚ

Nowe polsko-amerykańskie
porozumienie gospodarcze
(Dokończenie ze str. 1) 

z kredytem Banku Eksporto- 
wo-Importowego (Export-Im- 
port Bank) w wysokości 25 mi­

lionów dolarów umożliwi Pol­
sce dokonanie w Stanach Zjed 
noczonych następujących za^ 
kupów:

UKŁAD O ROLNICZYCH NADWYŻKACH TOWAROWYCH
przybliżona wart.

określenie towarów P”* -1Z’ w8 cen światów.
osc (w min. dolarów)

pszenica 400 000 ton 25,7
Jęczmień 165 000 ton 27.2
kukurydza 50 000 ton 2,6
sorgo 20 000 ton 0,8
bawełna 100 000 bel 16,8
olej sojowy lub olej bawełniany 26 000 ton 5,9
mleko w proszku odtłuszczone 15 000 ton 3,3
przypuszczalne koszty transportu

morskiego 6.7

RAZEM . . . 93,0

KREDYT BANKU EKSPORTOWO-IMPORTOWEGO 
(EKPORTIMPORT BANK) 

wartość 
określenie towarów w min ^oi.

Maszyny i urządzenia dla przemysłu spożywczego, skó­
rzanego, włókienniczego i metalowego 5.4

Sprzęt medyczny 1.0
Artykuły uzupełniające produkcję przemysłową — kable, 

ręczne piły benzynowe, łańcuchy techniczne, proszek 
ścierny itp. 4.0

Skóry surowe i garbowane 2,4
Przędza sztucznego jedwabiu 1,0
Włókno sztuczne, jak dynel, orlon 1.0
Masy plastyczne 10
Soki i konserwy owoców cytrusowych w puszkach 0,2
Przypuszczalne koszty transportu morskiego 9,0

przewidywały, jak wiadomo, sprze 
daż Polsce na warunkach kredyto­
wych oraz za walutę krajową to­
warów na ogólną sumę 95 milio­
nów dolarów. Większość tych to­
warów została już zakupiona w 
Stanach Zjednoczonych i dostar­
czona do Polski.

Najwyżej pehżsne 
obserwatorium naukowe

MOSKWA (PAP)
Uczeni radzieccy zakładają 

nowe obserwatorium naukowe, 
które będzie położone najwy­
żej ze wszystkich obserwato­
riów naukowych na świecie. 
Obserwatorium radzieckie, 
znajdujące się w budowie, w 
górach Tien Szan, w Kirgizji, 
będzie leżało na wysokości 
3600 m n. p. m. Eędzie ono 
przewyższało o 1320 m najwyż 
sze dotychczas obserwatorium 
włoskie na górze Gran Sasso.

Z kroniki dyplomatycznej

— 11 ”""-"1
Odczyty

ambasadora
Michałowskiego w USA
NOWY JORK (PAP)
Delegat polski w ONZ — 

ambasador Michałowski, na 
zaproszenie wyższych uczel 
ni Południowej Kalifornii 
wygłosił w ostatnim tygod­
niu szereg wykładów na 
temat planu Rapackiego i 
polskiej polityki zagranicz­
nej.

Odczyty odbyły się na uni 
wersytecie kalifornijskim 
w Los Angeles, na uniwer­
sytecie stanowym w San 
Diego oraz na politechnice 
kalifornijskiej w Pasadena. 
Odczyty spotkały się z du­
żym zainteresowaniem, co 
znalazło odbicie w prasie, a 
także w radio.

Z AMERYK OSKICH
PRÓB Z RAKIETAMI

Rakieta „Jupiter” o zasięgu 
1500 mil w czasie przygotowań 
do wystrzelenia, z Huntsville 

(USA).
Fot. — CAF

Porozumienie podpisali: z ra 
mienia rządu PRL — radca 
ekonomiczny ambasady PRL 
w Waszyngtonie, minister peł­
nomocny Tadeusz ŁYCHOW­
SKI; z ramienia rządu USA — 
zastępca asystenta sekretarza 
stanu do spraw ekonomicz­
nych Wilson T. M. BEALE, 
Jr.”

-M-
W związku z zawarciem pol­

sko - amerykańskich układów 
gospodarczych, Departament 
Stanu ogłosił oświadczenie dla 
prasy, w którym stwierdza, że 
rząd PRL wyraził chęć doko­
nania w Stanach Zjednoczo­
nych dalszych zakupów pro­
duktów rolniczych, surowców 
oraz maszyn i urządzeń dla 
przemysłu i rolnictwa w dro­
dze układów kredytowych lub 
układów o sprzedaży towarów 
za walutę krajową. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych zgodził się 
przeprowadzić rozmowy na 
ten temat w uzgodnionym 
przez obie strony terminie, a 
w szczególności rozpatrzyć 
środki, które umożliwiłyby'Pol 
sce sfinansowanie tego rodza­
ju zakupów w Stanach Zjed­
noczonych.

Oświadczenie Departamentu 
Stanu stwierdza ponadto, że 
„obie strony zgodziły się rów­
nież na przedyskutowanie do­
datkowych sposobów ułatwie­
nia handlu między Stanami 
Zjednoczonymi i Polską, włą­
czając w to możliwość roz­
ciągnięcia na Polskę ze strony 
Stanów Zjednoczonych zasad 
klauzuli największego uprzy­
wilejowania.

*
Poprzednie układy gospodarcze 

polsko - amerykańskie z dnia 7 
czerwca 1 14 sierpnia 1957 roku

RAZEM . . . 25,0

Prezydent Republiki Indonezyj­
skiej — Sukarno opuścił w sobo­
tę stolicę Japonii, udając się sa­
molotem do Dżakarty.

PREZYDENT SUKARNO 
WRACA DO INDONEZJI

WŁOSI
W LEGII CUDZOZIEMSKIEJ '
Podsekretarz stanu w minister­

stwie spraw zagranicznych — Mar 
tino, oświadczył w parlamencie 
włoskim, że we francuskiej Legii 
Cudzoziemskiej służy obecnie o- 
koło 7 tys. młodych Włochów. 
Pewna ich liczba zginęła w toku 
walk. W czasie podjętej niedawno 
przez grupę Włochów próby zbio­
rowej ucieczki z Legii zginęło 18 
osób.

NASSER GRATULUJE 
KRÓLOWI FEJSALOWI

Prezydent Nasser przesłał wczo­
raj depeszę z gratulacjami do kró­
la Iraku Fejsala z okazji utwo­
rzenia arabskiego państwa federal 
nego w wyniku połączenia się 
Iraku i Jordanii.
SPUTNIKI W ENCYKLOPEDII 

RADZIECKIEJ
Wydany ostatnio czterdziesty 

tom Wielkiej Encyklopedii Ra­
dzieckiej zawiera półtorastronico- 
wy artykuł poświęcony „sputnl- 
kom“_ Do tekstu załączone są dwa 
zdjęcia sztucznych satelitów, jakie 
ukazały się w swoim czasie w 
„Prawdzie".

76 1AT W MAŁŻEŃSTWIE
Luciano Canossa, zamieszkały w 

Mantui, lat 98, wraz ze swoją mał­
żonką Adelajdą — licząca lat 99, 
•chodził ostatnio 76 rocznicę go­
dów małżeńskich. Zasłużone mał­
żeństwo ma dziesięcioro dzieci i 
20 wnuków.

\A porównaniu z umowami zeszło- 
’’ rocznymi suma ogólna jest wyższa 

o 3 miliony. Rozszerzony został bardzo 
wachlarz towarowy, poza tym poważnie 
podwyższony został procent pozycji inwe-
stycyjnych. O ile w 
mogliśmy zakupić 
nam 95-milionowe 
bawełnę, tłuszcze 
maszyn górniczych

poprzedniej umowie 
tylko za udzielone 

kredyty pszenicę, 
i niewielką ilość 
(za 4 miliony do-

larów), to obecnie towary konsumpcyjne
1 surowce oraz sprzęt 
40 pozycji, w tym zaś 
ne przeznaczono 10,5 
Chodzi tu o maszyny

obejmują przeszło 
na — inwestycyj- 
miliona dolarów, 

i urządzenia dla
przemysłu spożywczego, skórzanego, włó­
kienniczego i metalowego, dalej o sprzęt 
medyczny oraz artykuły uzupełniające pro 
dukcję przemysłową, jak kable, łańcuchy 
techniczne itp.

Minister Łychowski 
pisaniu porozumienia 
tego rodzaju układów 
podstaw ekonomicznej

podkreślił po pod- 
szczególną wartość 

dla rozszerzenia 
współpracy mię-

dzynarodowej, istotnego i koniecznego wa­
runku trwałego pokoju oraz pokojowego 
współistnienia państw o różnych ustro­
jach.

Należy podkreślić, że rozmowy były pro­
wadzone przez cały czas na gruncie 
czysto ekonomicznym, co jest 
dowodem, że rozwój stosunków między 
krajami o odmiennych systemach gospo­
darczych przy dobrej woli obu zaintere­
sowanych stron jest zupełnie możliwy 
i stwarza solidną bazę dla wzmocnienia 
pokojowych stosunków międzynarodo­
wych.

Cenna jest 
dyskutowanie

zgoda rządu USA na prze- 
z rządem polskim sprawy

klauzuli najwyższego uprzywilejowania 
dla towarów polskich, eksportowanych do 
USA. Z komunikatu wynika, że rząd USA 
świadomy jest konieczności poważnego 
zwiększenia przez Polskę eksportu do Sta­
nów Zjednoczonych, chociażby z tego po­
wodu, że zeszłoroczne i tegoroczne kredy­
ty, jakkolwiek przyznane nam na dogod­
nych długoterminowych warunkach, są 
kredytami, a nie darowizną i muszą być 
w końcu przez nas spłacone. W związku 
z tym strona polska kładła też dnży na­
cisk w rokowaniach na zainteresowanie 
naszego przemysłu kredytami inwestycyj­
nymi, które pozwoliłyby nam korzystać z 
wysoko rozwiniętych doświadczeń tech­
nicznych USA. W pewnej mierze nowy 
układ zwiększa już pozycje na ten cel, a jak 
wynika z komunikatu Departamentu Sta­
nu, otwierają się możliwości dalszych ro_ 
kowań w 'tej sprawie, co należy ocenić 
pozytywnie.

Należy przypomnieć, że zgodnie z ze­
szłorocznym porozumieniem polsko-amor 
rykańskim mają się rozpocząć w Warsza^ 
wie rozmowy polsko-amerykańskie w fipra 
wie uregulowania amerykańskich roszczeń 
własnościowych wynikających z nacjona­
lizacji czy innego przejęcia mienia ame­
rykańskiego przez władze polskie.

W sumie można powiedzieć, że konty­
nuowanie rozpoczętej w zeszłym roku 
polsko-amerykańskiej współpracy ekono­
micznej okazuje się skutecznym sposobem 
wprowadzenia elementów' normalizacji do 
stosunków między obu krajami.

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa — 

Aleksander Zawadzki przyjął W 
dniu 14 bm. w Belwederze na au­
diencji ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii w 
Polsce — Rato Dugonjicia, który 
złożył listy uwierzytelniające.

Nowy minister 
spraw zagr. Węgier

BUDAPESZT (PAP)
Jak podało radio budape­

szteńskie, dr Endre Sik, do­
tychczasowy pierwszy zastęp­
ca ministra spraw zagranicz­
nych, został mianowany mini­
strem tego resortu na miejsce 
zmarłego niedawno Imre Hor- 
vatha.

Dr Endre Sik, z wykształcenia 
historyk i antropolog, ma 72 lata. 
W roku 1917 walczył w szeregach 
Armii Czerwonej. W latach 1948— 
1949 Endre Sik był posłem Węgier 
w Waszyngtonie.

PO ZBOMBARDOWANIU 
PRZEZ FRANCUZÓW 

MIASTECZKA W TUNISIE
Na miejscu incydentu w Sa- 
kiet-Sidi-Jussef. Nie oszczę­
dzono nawet konwoju Między­
narodowego Czerwonego Krzy­

ża.

Naprężenie
w stosunkach
francusko-tunezyjskich
trwa

Fot. — CAF

„Tropikalne upały“
w Europie Środkowej

BERLIN (PAP)
W Europie Środkowej panu­

ją od kilku dni „tropikalne 
upały”, jeśli weźmie się pod 
uwagę, iż mamy w tej chwili 
połowę lutego, z reguły naj­
zimniejszego miesiąca w ro­
ku.

W piątek temperatura w 
Berlinie wynosiła 16 stopni C 
w cieniu. Tak wysoką tempe­
raturę notowano w tym dniu 
w roku 1830. W Pradze tem­
peratura pobiła rekord, wy­
nosząc w cieniu 17 st. C. Na­
tomiast w Szwajcarii notowa­
no w niektórych miejscowo­
ściach 20 st. C.

Hipnoza
zamiast narkozy

NOWY JORK (PAP)
Dwudziestocfcmioletnla pani No-

reen Mamutich z Ell\vood City 
(Pensylwania), która w zeszłym 
roku urodziła dziecko, przy zasto­
sowaniu t. zw. „cesarskiego cię­
cia" powiła w piątek dziewczynkę 
w ten sam sposób. Tym razem 
jednak nie została podczas ope 
racji uśpiona normalnie stosowa­
nymi metodami, lecz zahipnotyzo­
wana.

Odbyło się to w ten sposób, >e 
w czasie, gdy chirurg przeprowa­
dzał operację, drugi lekarz hipno­
tyzował panią Mamutich Stwier­
dził on następnie, że wielokrotnie
stosował hipnozę 
porodzie, po raz 
odważył się na 
skim cieciu".

przy normalnym 
pierwszy jednak 
to przy „cesar-

PARYŻ (Radio)
Konflikt pomiędzy Francją 

a Tunisem trwa. Ostatnia do­
ba nie przyniosła żadnych 
oznak odprężenia w stosun­
kach między obu krajami. 
Wręcz przeciwnie, obie strony 
oskarżają się wzajemnie o no* 
we wrogie posunięcia. W Tu­
nisie opublikowany został koy 
munikat, z którego wynika, iż 
w pobliżu niedawno zbombar­
dowanej miejscowości Sakiet- 
Sidi-Jussef odbywa się kon­
centracja jednostek francu­
skich. Przybyło tam w sobotę 
31 samochodów ciężarowych z 
wojskiem, 4 czołgi i 6 trans­
porterów pancernych. W re­
jonie tym ustawiono ponadto 
23 działa. Dowództwo francus­
kie zarzuca Tunisowi, iż grU' 
pa powstańców, która zaata­
kowała w ubiegły piątek od­
dział wojskowy wycofała się 
następnie na terytorium Tu­
nisu. Obie strony prowadzą W 
dalszym ciągu ożywioną dzia­
łalność dyplomatyczną. (V)

R/ąd francuski 
chce zapłacić Tunisowi 

odszkodowanie
PARYŻ (Radio)
Na sobotnim specjalnym PM'f' 

dzeniu, któremu przewodniczy 
prezydent Coty, rząd francus 
wyraził gotowość wypłacenia T 
nisowi odszkodowania za straty 
wyrządzone osobom cywilnym ń 
skutek zbombardowania Sakie ' 
Sidi-Jussef Rzecznik rządu ośwW 
czyi po posiedzeniu, iż polecon 
Francuskiemu Czerwonemu 
żowi porozumienie się z Tun^ 
skim Czerwonym Półksiężycem 
sprawie ustalenia 
szkód. Omawiając sprawę kon' 
tu francusko-tunezyjskiego, rrec. 
nik oświadczył, iż Francja przyjm 
od każdego kraju pomoc maję 
na celu zlikwidowanie konflikt ’ 
jednak nie może zgodzić się 
żaden arbitraż. (V)



List z Zielonej Góry

Poznańscy graficy mają ustaloną markę, nie tylko w kraju 
lecz 1 za granicą, dokąd ich prace coraz częściej docierają. Na­
zwisko arlysty-grafika Rosika 1 jego prace znają np. Belgowie. 
Otóż Rosik jest absolwentem Państwowego Liceum Sztuk Pla­
stycznych w Poznaniu, które obchodziło 10-lecie działalności. Na 
uroczystości spotkali się m. in. b. dyrektor prof. Bartel 1 obecny 
kierownik placówki dyr. Kurzyński, który wręczył JuBileuszowy 
upominek, artystycznie wykonaną plakietę, swemu poprzednikowi.

Krążąc po rozległych korytarzach i salach uczelni zamienio­
nych na salon wystawowy styka się widz z rozmaitością form 
twórczości byłych i obecnych uczniów Liceum. Szczególnie po­
uczające jest śledzenie rozwoju talentu od pierwszej klasy liceal­
nej aż po studia w wyższych uczelniach. Prof. Olejniczak opro­
wadza po wystawie wiceprzewodniczącego RN miasta Poznania 
mgr. Marca i dyrektora Centralnego Ośrodka Pedagogicznego 
Szkół Artystycznych p. Zaniewlcką.

Konsekwencja w postępowa­
niu, to jeden z warunków 

powodzenia zamierzeń W re­
alizacji nowego programu rol­
nego, który zerwał z admini­
stracyjnymi metodami zarzą­
dzania rolnictwem, widzimy 
właśnie konsekwentne dąże­
nie naprzód. Wyrazem tego 
jest ostatnie zarządzenie mini­
stra rolnictwa, przekazujące 
związkom kółek rolniczych 
dalsze uprawnienia.

Na podstawie tego rozporzą­
dzenia państwowa administra­
cja rolna przekazuje Samorzą­
dowi chłopskiemu swoje u- 
prawnienia w dziedzinie: orga­
nizacji produkcji, rozwoju ho­
dowli, nasiennictwa, produkcji 
pasz, ogrodnictwa, gospodarki 
nawozami organicznymi i mi­
neralnymi, gospodarki łąkowo- 
pastwiskowej, pomocy w naby­
waniu i sprzedaży materiału 
hodowlanego, organizowaniu 
różnych form społecznego 
współdziałania, prowadzenia 
oświaty pozaszkolnej, gospo­
darowania środkami przezna­
czonymi na popieranie pro­
dukcji rolnej. Związki Kółek 
Rolniczych będą współdziałały 
przy ustalaniu i rozdzielaniu 
pomocy finansowej i materia­
łowej przeznaczonej dla wsi. 
Rozdzielania np. nagród za 
wyróżnienia w poszczególnych 
gałęziach produkcji rolnej o- 
gniwa administracji państwo­
wej będą mogły dokonywać 
wyłącznie na wniosek tereno­
wych władz Związku Kółek 
Rolniczych.

Po trudach oficjalnych uroczystości wesoło ruszyli w tany: 
młodzież Liceum i absolwenci do rock and roiła; a wychowaw-

OD GÓRY W DÓŁ
Rozporządzenie to było m. in. 

przedmiotem rozmowy preze­
sa Zarządu Wojewódzkiego 
ZKiOR mgr. R. Tomaszewskie­
go z niżej podpisanym. Wyni­
ka z niej, że ubiegły rok po­
święcony był umacnianiu sa­
morządowej organizacji rolni­
czej. Praca ta została w zasa­
dzie zakończona. Od 1 lutego 
odbywa się przejmowanie u- 
prawnień o których wyżej mo­
wa. W niektórych rejonach, 
pokrywających się z obszarami 
dawnych gmin zbiorowych, 
brakuje jeszcze w tej chwili 
agronomów-instruktorów, a tu

, i owdzie w powiatowych za- 
[ rządach zootechników. Braki 
1 te zostaną wkrótce „wyrówna- 
j ne. Duży nacisk kładzie się na 
X właściwe wyszkolenie instruk-

cy i rodzice do walczyka. Fot.: E. Kitzmann

Młodzież i jej troski czyli równy start
W ostatnich latach rośnie 

procent młozieży inte­
ligenckiej przyjętej na wyższe 
studia, a maleje procent mło­
dzieży pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego.

Na Ogólnopolskiej Konfe­
rencji Rektorów w Poznaniu 
minister szkolnictwa wyższe­
go Żółkiewski podał wymow-
ne cyfry, 
młodzieży 
stawiał się

Skład społeczny 
studiującej przed- 
następująco:
Procent młodzieży 

pochodzenia
o w

Przyczyna tego stanu rze­
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1954 34 24 35
1955 32 24 38
1956 30 22 41
1957 24 21 47

W powiecie opoczyńskim, le­
ży wśród lasów maleńka wio­
seczka Li piny. Byłaby podob­
na do tysięcy innych w Pol­
sce. gdyby nie Technikum 
Handlowe CRS. Nie było tam 
prądu elektrycznego, kanali­
zacji, radia. W tej liczącej 10 
chałup i internat wiosce 
mieszkała i uczyła się praco­
wita i dobra młodzież. Nigdy 
przedtem ani potem lepszej nie 
spotkałem. Kandydatką ria 
studia, wybraną z tej szko­
ły jeszcze przed maturą, była 
Krystyna Z. — prymus Tech­
nikum, córka biednego chłopa.

Kiedy z doskonałym świa­
dectwem udała się do SGPiS 
w Warszawie i znalazła się 
po raz pierwszy w stolicy, 
była onieśmielona, zahukana

w poczekalni dworcowej. Gdy 
odrobiła lekcje, pomagała jesz­
cze matce. Dopiero późnym 
wieczorem czytała lekturę, 
nad którą zasypiała. Matka 
gasiła często w nocy światło...

Obydwie Hanki były naj­
lepszymi uczennicami w kla­
sie. Na studiach znalazła się 
jednak tylko Radomska. Przed 
egzaminem Nowakówna dwie 
noce przesiedziała przy cho­
rym na dyfteryt braciszku. 
Matka była właśnie w szpita­
lu. Hanka nie zdała egzami­
nu.

czy tkwi zdaniem wielu

Zmiana środowiska 
wała ją całkowicie, 
minie nie potrafiła 
dzieć na najprostsze

zdetono- 
Na egza- 
odpowie- 
pytania...

profesorów m. in. poznańskich 
uczelni — w tym, że młodzież 
z inteligenckich domów po­
siada większą swadę, potrafi 
zrobić na egzaminatorze ko­
rzystne wrażenie. A młodzież 
robotnicza lub chłopska, nie 
jest ani gorsza ani lepsza. Jest 
Po prostu inna. Jest mniej 
wyrobiona. Różne środowiska 
socjalne wywierają swe pięt­
no na sposobie zachowania się, 
postępowania, argumentowa­
nia i odpowiadania. Dlatego 
trzeba pomóc młodzieży wy­
równać, choćby tylko częścio­
wo nie zawiniono różnice spo­
łeczne. Myślę o kursach przy- 
gotowawczych do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie 
dla córek i synów robotników 
i chłopów. Tę część młodzieży 
trzebs przygotować do egzami-

Uczelnia miała pretensje do 
szkoły: „Jakże można było 
dać tak doskonałe świadec­
two komuś, kto nie zna pod­
stawowych pojęć1’...

Dwie Hanki uczęszczały do 
jednej klasy Liceum Ogólno­
kształcącego w K. Hanka Ra­
domska była jedynaczką — 
córką lekarza i polonistki. 
W domu był telewizor, mag­
netofon i radio. Grała pięk­
nie na fortepianie, chodziła do 
kima, teatru, na koncerty, wy­
jeżdżała do opery. Z rodzi­
cami rozmawiała o egzysten- 
cjalizmie i grze Casalsa, o 
Balzaku i Konfucjuszu.

KW ZMS i ZW ZMW w 
Poznaniu zamierzają zorga­
nizować kursy przygotowaw­
cze do egzaminów wstępnych 
przed nowym rokiem akade­
mickim. Inicjatywa zasługują­
ca ze wszech miar na popar­
cie ze strony władz oświato­
wych. Kursy przygotowawcze 
spełnią swą rolę, jeśli:
— uzupełnią luki w wiado­

mościach uczniów ze szkół o 
niższym poziomie nauczania, 
szczególnie prowincjonalnych;

— podbudują psychicznie 
kandydatów, którzy nabiorą 
większej pewności siebie i 
wiary we własne siły;

— będą organizowane przez 
ZMS i ZMW, dla swych człon­
ków jak i niezorganizowanych

Kurs nie może dawać żad­
nych uprawnień czy przywile­
jów. Przeciwnicy organizowa­
nia podobnych kursów sta­
wiają pytanie: „Kursy dla 
maturzystów? Po co?”. Nasu

torów-agronomów. Chodzi bo- 1 
wiem o to, aby stali się oni ’ 
działaczami społecznymi w < 
pełnym i najlepszym tych < 
słów znaczeniu, aby nie czuli j 
się tylko urzędnikami wyko- ] 
nującymi polecenia, lecz współ j 
twórcami wielkiego dzieła od- < 
budowy kultury rolnej. ;

Z zadań praktycznych wła- , 
dze WZKiOR dążą do przeję- ( 
cia od specjalistycznych insty- ■ 
tucji i central branżowych ca- j 
łej kontraktacji produktów roi 
nych. Założenie wydaje się ] 
słuszne. Gdy kółka rolnicze ( 
przejmą kontraktację, uzyska : 
się znaczną oszczędność na ko- , 
sztach podróży i dietach wielu 
setek agentów i akwizytorów ; 
jeżdżących po wsiach. Zarząd , 
Wojewódzki ZKiOR zebrał 
również odpowiednie materia­
ły i wystąpił z wnioskiem w 
sprawie ubezpieczeń na wsi 0- 
raz w sprawie rozwiązania 
problemu nawozów sztucznych, 
domagając się m. in. ścisłej 
kalkulacji w tej dziedzinie.

W OSTRZESZOWSKIEM
Pewnego dnia znalazłem się 

w powiecie ostrzeszowskim. 
Przeprowadziłem wiele roz­
mów oficjalnych i nieoficjal­
nych, z chłopami od pługa i z 
działaczami, z ludźmi prosty­
mi i wykształconymi. Ogólny 
wniosek wysnułem taki, że na 
razie konkretna robota nie zo­
stała tam rozkręcona. Wciąż 
jeszcze dominują sprawy or­
ganizacyjne nad koncepcyjny­
mi urozmaicane od czasu do 
czasu sporami kompetencyj­
nymi i, niestety, rozgrywkami 
personalnymi. Komuś nie po­
doba się czyjaś twarz, nie bie- 
rze pod uwagę wyników jego 
pracy, lecz bezkrytycznie rzu­
ca hasło: Hajda na Soplicę! 
Rzecz charakterystyczna, że w 
„dołach”, tj. w samych kółkach 
rolniczych tego rodzaju roz­
grywki nie istnieją. Tam my­
ślą ludzie twórczo; pracując — 
mimo braku ogólnych koncep­
cji — nad ułatwieniem sobie 
życia.

Odwiedziłem, kilka kółek w 
powiecie. Zapał jest — inicja­
tywy i przedsiębiorczości brak. 
Pewne ożywienie można za­
uważyć wśród kółkowiczów w 
Marcinkach i Mąkoszycach. 
Pierwsi projektują wielką 
rzecz — budowę polowej ce­
gielni. Posiadają 4 hektary 
ziemi kryjącej w sobie grube 

»pokłady doskonałej gliny. A 
cegła potrzebna im jak woda 
rybom. Budynki wymagają na­
tychmiastowego remontu. Czy 
chłopi zdołają na wiosnę uru- 
chofnić cegielnię? Bez pomocy 
powiatu chyba nie. A tej po­
mocy nie widać. W Mąkoszy­
cach budują śmietanczarnię. 
Dla wsi—to znowu wielka rzecz. 
Zysk? Podwójny. W czasie i w 
jakości mleka odtłuszczanego. 
Ponadto kółkowicze w Mąko­
szycach zamierzają odebrać 
gminnej spółdzielni piekarnię 
i prowadzić ją na własny ra­
chunek. Na pewno przeholo­
wali, zapędzili się. SkJcpikar- 
stwo — to nie kierunek dzia­
łalności kółka rolniczego.

Konkretniej już trochę pra­
cują w tym powiecie koła go­
spodyń wiejskich. Jest ich na 
razie niewiele, bo tylko 14, ale 
niektóre posiadają coś niecoś 
na koncie. Odwiedziłem dużą 
wieś Doruchów. Rozmawiałe'm 
z prezeską KGW Anną Antcza- 
kową i sekretarką Bożeną 
Grycmanówną. Zadałem tylko 
jedno pytanie: co konkretnie 
robią w zakresie swoich zadań 
społecznych? Słuchałem co 
najmniej pół godziny.

Utworzono Kółko Artystycz-

konkursach. Choć oddalona od 
wszelkich środków komunika­
cyjnych, wioska tętni życiem 
społecznym. Dzięki ruchliwości 
i inicjatywie zorganizowanych 
kobiet i dziewcząt. Co to przy­
nosi w efekcie? Czystość i 
schludność zagród, podwórek, 
mieszkań. Nie wierzycie? 
Jedźcie do Morawina i wstąp­
cie do zagrody prezeski Anny 
Dybowej, Anny Sławińskiej i 
innych, a zobaczycie.

A mężczyźni? Niechętnym o- 
kiem patrzą na społeczną pra­
cę kobiet, zwłaszcza ci z góry, 
z powiatu. Oczywiście nie 
wszyscy, ale coś sie udziela 
każdemu, skoro obecny radny 
powiatowy Rogalcwski grzmi ał 
na zebraniach przedwybor­
czych: „Kobiety — do garn­
ków!”.

CZYŻ3Y
DRUGA KRANCÓWOSC?
Do wpadania z jednej krań- 

cowości w drugą, to my, Pola­
cy mamy słabość. Dawniej, 
za czasów ZSCh, uprawiano 
kult niefachowości. Kto potra­
fił dobrze operować sloganami 
był ceniony na wagę złota. 
Znał się na rzeczy czy nie 
znał. Obecnie uprawiamy zno­
wu wyraźny kult fachowca i 
to koniecznie z wyższym wy­
kształceniem. O działaczach, 
o organizatorach, o społeczni­
kach bez dyplomu mówi się 
często z pogardliwym wydę­
ciem warg. I to nie tylko w 
Ostrzeszowie, ale także w Po­
znaniu i gdzie indziej. A ja 
śmiem twierdzić, że i ofiarni 
społecznicy są potrzebni we 
wszystkich ogniwach organiza­
cyjnych samorządu wiejskiego, 
a zwłaszcza w kołach gospo­
dyń wiejskich. Znam bowiem 
i takich fachowców z dyplo­
mami, którzy poza swoją spe­
cjalnością z dziedziny agro- 
czy zootechniki niewiele wie­
dzą o zasadach i organizacji 
życia społecznego, o jego po­
trzebach, kierunkach, specy­
fice i wszechstronności.

Czyż można sobie wyobrazić 
na przykład, aby kobieta wiej­
ska zasklepiła się w wychowie 
prosiąt i drobiu, w uprawie o- 
gródka i roślin okopowych? 
Czy na tym kończą się jej za­
dania osobiste i społeczne? A 
kultura i higiena, wychowanie 
dzieci i kształtowanie ich cha­
rakterów, zagadnienia kuli­
narne i znajomość sztuki kra­
wieckiej, pomoc sanitarna w 
pierwszej potrzebie i rozryw­
ki kulturalne? To wszystko się 
nie liczy? Kto ma w tym za­
kresie kobiecie wiejskiej po­
móc? Agrotechnik, zootechnik, 
łąkarz, meliorant, mechaniza- 
tor? Nie. Tu konieczny jest

Ochrypłe 
saksofony
Niezależnie od trosk co­

dziennego życia społe­
czeństwo miasta winnic pasjo­
nuje się obecnie karnawało­
wym szaleństwem. Wprawdzie 
szaleje się po ziclonogórsku, 

’ to znaczy racjonalnie z ołó- 
weczkiem w ręku, aby nie wy 
dać więcej złotówek, aniżeli 
można, niemniej karnawał 
wciągnął w swą radosną orbi­
tę chyba wszystkich.

Podczas przerw w zakładach 
produkcyjnych pracownice opo 
władają o tym, jaką która 
sprawią sobie sukienkę na 
następną zabawę świetlicową. 
Na identyczne tematy nowych 
kreacji wieczorowych dysku­
tują koleżanki biurowe, a za­
siedziałe w cukierni „Polonia" 
starsze panie cbmawiają zna­
jome przypinając łatki, do ich 
tanich i efektownych sukien. 
Dlatego w Zielonej Górze 
słusznie mówi się, że każda na 
wet najelegantsza kobieta ma 
sukienkę z łatkami. Natomiast 
mężczyźni, jak to mężczyźni, 
więcej interesują się, czy na 
danej zabawie będzie przygry­
wała dobra orkiestra oraz czy 
bufet zachęci do konsumpcji 
swoją taniością i wyborem... 
wyborowych (z czerwoną na­
lepką). Chociaż przyznać trze­
ba, że w tym karnawale szcze­
gólnym powodzeniem cieszy się 
wino, jako trunek smaczny, a 
stosunkowo niedrogi.

Zresztą Jak mawiali już sta­
rożytni: „Prawda jest w wi­
nie", zwłaszcza gdy wiadomo, 
iż powitało ono w Lubuskiej 
Wytwórni Win przez fermen­
tacje „prawdziwych" jabłek, a 
nie jałowca czy bzu. Takie 
winko pile się bez skrzywie­
nia, wprost przeciwnie z dy­
skretnym oblizyy/aniem warg.

Gorzej, niestety, wygląda 
sprawa orkiestr. Na zabawach 
przygrywają zazwyczaj jakieś 
ad hoc zebrane zespoliki, cha­
rakteryzujące się brakiem wza 
jemnego zgrania i brakiem... 
instrumentów, najbardziej nie­
zbędnych jazzowi, nawet ta­
kiemu w najtańszym wydaniu. 
Zwykle prym wiedzie trąbka, 
często bez tłumika, przy czym 
z trębaczem mógłby śmiało ry­
walizować każdy szofer umie-
jący doskonale ryczeć 
klaksonie. Większość 
pozbawiona jest bodaj 
saksofonu, jeżeli zaś

na tzw. 
orkiestr 
jednego 
taki się

ne dwa przedstawienia.

złoty środek doświadczeni
działacze społeczni, najlepiej — 
rodzaju żeńskiego.

Te uwagi dedykuję ludziom, 
którzy wpadając w drugą 
krańcowość lansują z uporem 
„kult dyplomu”.

K. JAZWIECKI

Studium operetkowe
w Koszalinie

w danym zespole trafi, wyda- 
je on glos zakatarzonego osła, 
prowadzonego w Neapolu do 
rzeźni celem zarżnięcia i prze 
robienia na oryginalne włoskie 
salami. Widziałem orkiestrę 
dumną z posiadania saksofonu, 
który jednak trzymany był ra­
czej na ozdobę bowiem „za­
chrypnął" i od czasu do czasu 
pobekiwał jak stary baran.

Ponieważ organizatorzy za­
baw dość słono płacą za usłu­
gi muzyczne, a uczestnicy prag 
ną potańczyć przj’ dźwiękach 
ułatwiających modne „podry­
gi", przeto należałoby prosić 
zielonogórskich orkiestrantów, 
aby nawet dorj wczo zarabia­
jąc przygrywaniem do tańca, 
odbywali próby celem unik­
nięcia kakofonii czyli rozgar­
diaszu wywołanego rozdźwię- 
kiem między perkusją, a man­
doliną i akordeonem. Jeżeli 
już mandolina ma zastępować 
banjo, a harmonia nie tylko 
akordeon, ale także brakujące
instrumenty, muszą być

wa mi się ly również

Hanka Nowakówna 
najstarsza w domu

była 
miała

nu, 
se 
nie 
nia 
nia

aby zrównać jej szan- 
z młodzieżą inteligencką, 
pod względem opanowa- 
przedmiotu, bo to zapew-
szkoła, lecz pod względem 

°bycla j sposobu odpowiada-

jeszcze pięcioro rodzeństwa. 
Ojciec był zwrotniczym i za­
rabiał bardzo mało. Wstawa­
ła codziennie o 5-tej, szła 
kilka kilometrów do stacji. 
Zimą i latem. Wracała w rów­
ne dwanaście godzin od chwi-

nia oraz pozbycia się tremy.
Pamiętam kilka charaktery­

stycznych przykładów z włas­
nej praktyki pedagogicznej w 
minionych latach.

li wyjazdu jeśli się pa­
ciąg nie spóźnił. Gdy przycho­
dziła zmęczona do domu, wi­
tało ją rozkrzyczane rodzeń­
stwo. Uczyła się.w pociągu i

złośliwe pytanie: „Obozy kon­
dycyjne dla wyczynowców 
sportowych Po co?’. Kursy 
przygotowawcze dla maturzy­
stów podobnie jak i obozy 
kondycyjne dla sportowców 
posiadają zbliżony cel: popra­
wić „formę” stających do 
walki. Nie chodzi o jakieś 
przepychanie siłą przez egza­
miny naukowych cherlaków, 
lecz chodzi o to, aby zdrowym 
organizatorom umożliwić rów­
ny start.

Stanisław KAMINIARZ

Zakupiono magiel dla zespoło­
wego użytkowania. Organizuje 
się dzieciniec, aby w czasie 
pilnych prac polowych matki 
mogły zostawiać swe dzieci 
pod opieką. W programie: 
kursy gotowania i pieczenia, 
przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego, kroju i szycia, kon­
kursy ogródków kwiatowych i 
warzywnych, wychowu drobiu. 
Na zebraniach — pogadanki z 
dziedziny higieny osobistej i 
higieny mieszkań, estetyki i 
czystości obejścia gospodar­
skiego. Doruchowskie kobiety 
zabrały także głos w sprawie 
„Kapliczki”. Tak nazywają 
miejscową gospodę i domagają 
się jej zamykania o godzinie 
19: „Żeby chłopy wieczorami 
nie siedziały tam, tylko w do­
mu”. Mają rację. Wiejska go­
spoda jest złym doradcą.

Podobnie rzecz się ma w 
Mora winie. Maleńka to wieś. 
Wszystkie gospodynie i' ich 
córki należą do KGW, wszyst­
kie biorą udział w kursach i

Wojewódzki Dom Kultury w Ko 
szalinie zorganizował w ubiegłym 
roku studium operetkowe. Po o- 
śmlu miesiącach prób, studium to 
wystawiło w tych dniach operet­
kę Stolna „Taniec szczęścia".

Reżyserem operetki jest znany 
na Wybrzeżu scenograf Z. Koro- 
leski, kierownikiem muzycznym 
— dyrygent koszalińskiej Orkiestry 
Symfonicznej — F. Mucha, a cho­
reografem — Janusz Sobieraj, by­
ły członek „Skolimowa". (ZAP)

IIIIIHM
Ten wspaniały okaz uzasadnia 
chyba całkowicie powiedzenie 

„dumny jak paw"...
Fot. — CAF

zgodne w rytmie, takcie i na­
strojeniu.

Młodzież zielonogórska, chcąc 
tańczyć modne przeboje, po­
dryguje, podskakuje, wije się 
jak tasiemiec, okręca niczym 
bąk, ale nie ze swojej winy. 
Po prostu brak jest w teście 
Jakichś kursów tańca. I dobrze 
zrobiłaby któraś z organiza­
cji społecznych, gdyby zorgani 
zowałą pod okiem fachowego 
instruktora komplety tanecz­
ne. Przecież tańczyć umiejęt­
nie nawet „rock‘n-roll“ nie 
Jest występkiem. Natomiast 
tańczyć go wulgarnie lub śmie 
sznie, stanowi kpinę z towa­
rzyskiego tańca.

Mieczysław TURSKI



Trzy ofiary huraganu
Wstrząsający wypadek wydarzył 

»ię ubiegłej niedzieli w Psarsku 
(pow. Kościan). Około godz. 16, 
w miejscowym PGR silny hura­
gan zerwał z obory dach, który 
przygniótł 54-letniego Józefa Wo- 
zignoja, 35-letniego Antoniego Ba- 
naszczaka oraz 12-letniego Maria­
na Banaszczaka. Wszyscy ponieśli
śmierć. (ak)

Z sa i sadowej

Rl3l 
malwersacji w

17 bm. zapad! wyrok w 
sie o nadużycia (ponad 100

PZZ
proce- 

tys. zł)
popełnione w Polskich Zakładach
Zbożowych Oddział Nowym
Tomyślu. Malwersację inspirowała 
i ciągnęła z niej zyski przedb 
wszystkim trójka: kierownik od- 
dz.ału — Marian Piechowiak, głó­
wny księgowy — Edward Misko 
oraz kierownik elewatora w Gro­
dzisku — Wacław Przybylak.

Sąd Wojewódzki skazał: Piecho­
wiaka 1 Miskę na 5 lat więzienia, 
5 tys. zł grzywny (z zamianą w 
razie nieściągalności na 100 dni 
aresztu) oraz utratę publicznych i 
obywatelskich praw honorowych 
na dwa lata, a Przybylaka na 4 
lata więzienia, 5 tys. zł grzywny 
(z zamianą na 100 dni aresz.tu), i 
2-ietnie pozbawienie praw. Maga-
zynier elewatora Grodzisku
Marian Pankiewicz został skaza­
ny na 2 lata więzienia, 5 tys. zł 
grzywny i utratę praw na 2 la­
ta, zaś Mieczysław' Schneider, ma­
gazynier, na 2 lata więzienia. 
Czterem oskarżonym wymierzono 
kary od roku do półtora roku 
więzienia z zawieszeniem na 3 
lata, natomiast dwóch uniewinnio 
no. Rozpatrując powództwo cywil 
ne, trybunał zasądził głównych o- 
skarżonych na zapłatę PZZ — 111
tys. zł. (ak)

Zamiast pilnować 
— kradli

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu od dłuższego czasu prowa­
dzi śledztwo w sprawie kradzieży, 
dokonywanych systematycznie w 
Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie. Przedmio 
tern kradzieży była przede wszy­
stkim blacha ocynkowana, którą 
sprawcy prawie że spod wartowni 
nocami wywozili wozem konnym 
poza teren zakładu. Powstałe stąd 
straty oblicza się na około 100 tys. 
zł. Jest rzeczą znamienną w tej 
sprawie, że kradzieży dokonywa­
li ludzie, których obowiązkiem by­
ło czuwać nad mieniem społecz­
nym. Podejrzanymi są strażnicy 
przemysłowi ZNTK: Stefan Żu­
ław, Marian Kubera, Leon Szym­
czak, Wojciech Żelazny, Jan Szym 
kowiak: byli funkcjonariusze MO: 
Sylwester Sierpowski i Stanisław 
Maciaczyk (decyzją Komendanta 
Wojewódzkiego MO zostali wyda­
leni z szeregów milicji zaraz po 
ujawnieniu afery); oraz pracowni­
cy ZNTK: Stanisław i Stefan Cno 
talscy. Ponadto śledzitwem objęć’ 
są: Jan Szych, zmianowy stra-
źy przemysłowej (wiedział o
kra dzieżach, lecz nie zgłaszał o 
nich), Józef Onotalski, rolnik, któ­
ry pomagał w popełnianiu prze­
stępstwa oraz paserzy: Jan Sten- 
dera, Leon Mróz i inni, którzy 
wiedząc, że blacha jest kradziona
— kupowali ją. (ł)

Karnawał się kończy

Atrakcyjnym balem kończącego się karnawału był do-
roczny Bal Gałganiarzy zorganizowany przez Akademię 

Sztuk Pięknych w Warszawie.
CAF — fot. Kubiak

W 15 rocznicę powstania ZWM
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nicy ZWM — Jerzy Zasada, 
wysłuchali w głębokim skupie 
niu referatu okolicznościowe­
go sekretarza KW ZMS Jana 
Pawlaka. Mówiąc o genezie 
ideologii Związku Walki Mło­
dych, która znalazła urzeczy­
wistnienie w ofiarnej działal­
ności dla dobra społeczeństwa,
stwierdził on

„ZWM-owcy 
winęli szeroką

m. in.:
wielkopolscy roz- 
i owocną działal-

ność gospodarczą kulturalno-
oświatową na Ziemiach Odzyska-

sprawie likwidacji niemalże ma­
sowego w pierwszych latach po­
wojennych zjawiska bezrobocia 
wśród młodocianych, domagał się 
od administracji państwowej, za­
kładów pracy i instytucji polep­
szania warunków pracy i płacy 
młodych pracowników, piętno­
wał wobec opinii publicznej czę­
ste podówczas fakty brutalnego 
wyzysku i łamania obowiązujące­
go ustawodawstwa pracy ze stro­
ny prywatnych przedsiębiorców i 
bogatych chłopów."

nych. ZWM był razem tymi,
którzy pierwsi wyruszyli na Zie­
mie Odzyskane, by budować tam 
nowe życie, by bronić majątku 
narodowego przed szabrowniczym 
rozbojem.

ZWM jednocześnie interesował 
się powszednimi sprawami mło­
dzieży, której sytuacja bezpośred­
nio po zakończeniu wojny była 
niezwykle ciężka. ZWM występo-

Przechodząc do omówienia 
obecnej sytuacji w wielkopol­
skim ruchu młodzieżowym Jan 
Pawlak powiedział:

„Niektórzy spośród nas są nadal 
działaczami w organizacjach ZMS 
i ZMW. Część ludzi wyrosłych i 
ukształtowanych w ZWM sądzi, 
że można by przy dobrej woli po

wał wobec władz 
bezpośrednio lub 
twem związków

państwowych — 
za pośrednic- 

zawodowych z

prostu przenieść 
zwyczaje i prawa 
ruch młodzieżowy, 
„powielić" tamtę

ZWM-owskie 
na aktualny 
że można by 
atmosferę. O-

dezyderatami i propozycjami

Na Dolnym Siasku 
osiedlają... zajace

Około tysiąc zajęcy, prze­
siedlanych z woj. krakowskie­
go i opolskiego, wypuszczo­
nych zostanie w ciągu bież, zi­
my na pola Dolnego Śląska.

W ciągu minionych lat zają­
ce stały się niemal rzadkością 
na Dolnym Śląsku. Toteż o- 
becnie znajdują się tu one pod 
ochroną i nie wolno na nie po-
lować. (PAP)

W Luboniu rozpoczyna pracę 
eksperymentalne ognisko oświatowe
Wielokierunkowa i nie 

skoordynowana często działał 
neść różnych organizacji i kur 
sów kulturalno-oświatowych 
nie zawisze.daje pożądane wy­
niki.

Dlatego też w roku bieżą­
cym organizuje się na okres 
próbny w jednej miejscowo­
ści każdego województwa tzw. 
ogniska oświatowe. W woje­
wództwie poznańskim ogni­
sko takie zorganizowano w 
Luboniu k. Poznania. Ognisko 
to działać będzie w oparciu o 
pracę organizacji i placówek 
kulturaln<o-oś wiatowych, dzia- 
tających już obecnie w Lubo­
niu (szkoła dla pracujących, 
zespół czytelniczo-teatralny, 
zespół śpiewaczy im. I. Pa-

derewskiego, miejscowe kino 
itp.).

Zadaniem ogniska jak
głosi jego regulamin — będzie 
budzenie, rozwijanie i zaspo­
kajanie potrzeb kulburalno- 
oświatowych wśród miejsco­
wej ludności.

Pomoc dla rozpoczynające­
go swą działalność ogniska 
zgłosiły już miejscowe zakła­
dy pracy i prezydia luboń-
sklej MRN
PRN oraz Związek 
Chórów Ludowych 
niu.

Na czele ogniska 
Oświatowa, której

poznańskiej 
Teatrów i 
w Pozna-

stoi Rada 
przewodni

Armia Radziecka i Wojsko Polskie
Wywiad z z-ca Szefa Sztabu Senera nago W. P.gan.dyw. Zygmuntem Duszyńskim

W związku z 40-leciem Armii Radzieckiej przedstawiciel 
API odbył rozmowę z jednym z najbardziej popularnych 
generałów Wojska Polskiego, gen. dyw. Zygmuntem Du­
szyńskim, pełniącym od końca 1956 r. funkcję z-cy szefa 
Sztabu Generalnego naszego wojska.

7 a kilka dni rozpoczynają
1 się w Polsce obchody ku 

czci 40-lecia Armii Radziec­
kiej. Zdajemy sonie debrze 
sprawę z tego, że wyzwolenie 
naszego kraju w latach 
1944—45 zawdzięczamy głów­
nie zwycięstwiom tej Armii 
we wspólnej walce z najwięk­
szym naszym wrogiem — na­
jeźdźcą hitlerowskim. Tak 
powstało braterstwo naszych 
armii. Od tego czasu minęło 
13 lat.

Czy Pan Generał zechciałby 
podzielić się z naszymi Czy­
telnikami uwagami na temat,
co najbardziej i 
niej łączy nas z 
dziecką, w chwili

— Chętnie. Z 
dziecką łączy nas 
mo jak w okresie

najkonkret- 
Armią Ra- 
obecnej?
Armią Ra- 
dsiś, tak sa 

walk wy-
zwoleńczych, nie tylko bra­
terstwo broni z lat wojny, 
ale przede wszystkim — i to 
jest rzeczą najistotniejszą — 
silna więź ideowa, ten sam
socjalistyczny charakter 
szych armii, te same

na- 
cele,

Prot A. Krzyżanowski
dokłorem h. c.
Uniwersytetu
Jagiellońskiego

15 bm. odbyła się w auli
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
uroczysta promocja na dokto­
ra honoris causa prof. Adama 
Krzyżanowskiego, wybitnego 
uczonego polskiego, ekonomi­
sty i socjologa, z okazji 60- 
lecia jego pracy naukowej, 
85-lecia urodzin i 50-lecia ha­
bilitacji na wydziale prawa 
tego Uniwersytetu. (PAP)
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czywiście — nie można. Czas jest 
inny, młodzież jest inna i inne za­
dania. Modna jednak na pewno i 
na pewno warto przetwarzać tam­
te doświadczenia, dostosowywać 
je do sytuacji, wy’aniać to wszy­
stko, co nie jest ściśle determi­
nowane warunkami historyczny­
mi."

Foyer, hall, palarnia Opery 
stały się w czasie przerwy 
miejscem serdecznych powitań 
i rozmów dawnych działaczy 
Związku Walki Młodych, któ­
rzy spotykali się dopiero po 
kilku latach. Można było do­
strzec charakterystyczny strój 
organizacyjny: białą koszulę z 
czerwonym krawatem. Dużym 
zainteresowaniem cieszyła się 
wystawa fotografii, dokumen­
tów, plansz i wykresów — obra 
zująca rozwój, działalność i 
osiągnięcia wielkopolskiej or­
ganizacji Związku Walki Mło­
dych. (Wystawę tę można je­
szcze oglądać w Domu Mło­
dzieży przy ul. Kościuszki).

Ze zrozumiałym wzrusze­
niem słuchali zebrani montażu 
poetycko-muzycznego i pieśni, 
wykonanych przez poznańskich 
aktorów i chór chłopięcy pod 
dyrekcją mgr. Kurczewskiego. 
Hymn młodzieżowy „Zdobyw­
czym krokiem” zakończył u- 
roczystą akademię.

(emp)

którym obie armie służą: obro 
na wolności swej ojczyzny, 
obrona pokoju, obrona socja­
lizmu. .

Armie nasze łączy też dziś, 
jeszcze bardziej niż dawniej, 
wspólnota w dziedzinie woj­
skowych poglądów doktrynal­
nych. Po Październiku polska 
oryginalna myśl wojskowa 
nabrała świeżych rumieńców 
życia. Jest cna dziś z .pełną 
swobodą wymieniana z boga­
tą myślą wojskową Armii Ra 
dzieckiej i konfrontowana z 
jej doświadczeniami. Stanowi 
ona poważny wkład Polski w 
dorobek myśli wojskowej ca­
łego obozu sccjalisycznego. 
Chodzi tu, ogólnie mówiąc, o 
teoretyczne zagadnienia z 
dziedziny strategii operacji i 
taktyki, o to, jaką będzie 
ewentualna wojna, jak się w 
niej trzeba będzie zachować, 
jak skutecznie organizować 
obronę kraju całego obozu so 
cjalizmu, jak do tej obrony 
być jak najbardziej przygoto­
wanym. *

— Jaką rolę odgrywa Ar­
mia Radziecka w Układzie 
Warszawskim, jak układa się 
w jego ramach współpraca 
Wojska Polskiego i Armii Ra 
dzieckiej i jaką z tego . ko­
rzyść ma nasz kraj?

— Korzyści nasze są wiel­
kie. Układ Warszawski ma za 
dania ściśle obronne. Powstał 
on jako reakcja na powoła­
nie do życia agresywnej orga 
nizacji wojskowej NATO. W 
Układzie Warszawskim zespa­
lamy siły wojskowe niemal ca

lego europejsk;ego obozu so­
cjalistycznego, żeby stawić 
czoło ewentualnej napaści. 
Gdyby rozwiązało się NATO, 
jesteśmy gotowii niezwłocznie 
zlikwidować i Układ Warszaw 
ski. W ramach tego Układu 
Armia Radziecka stanowi 
główne ogniwo, jako najwięk 
■sza, na jsiilnieij sza, na j lepie j 
w y pos ażona, n a jb ardzie j do- 
świadczcna, jako armia bu­
dząca respekt na całym świę­
cie i mająca wielkie zasługi 
dla całej ludzkości. Wojsko 
Polskie jest częścią składową 
Układu Warszawskiego. W 
jego ramach korzystamy ze 
współdziałania i doświadczeń 
tej głównej jego siły, jaką 
jest Armia Radziecka. Dzięki 
niej nie jesteśmy odosobnieni 
i rzeczywiście rok 1939 nie 
może snę już powtórzyć.

— Jak w chwili obecnej 
kształtuje się bezpośrednia, 
konkretna współpraca Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskie­
go poza Układem?

— Współpraca z Armią Ra­
dziecką jest bardzo konkret­
na i wielostronna. Oparta 
jest na wzajemnym szacunku 
i równouprawnieniu. Dla wła 
snego i wspólnego interesu 
korzystamy w dalszym ciągu 
z bogatych doświadczeń i osią 
gnięć Armii Radzieckiej, któ­
ra je szczodrze nam udostęp­
nia. Dotyczy to zarówno dzie­
dziny organizacji wojska, jak 
wyszkolenia i stonowania no­
woczesnych broni.

W tej ostatniej dziedzinie 
Armia Radziecka jest przodu­
jąca w świecie (rakiety, bręń 
jądrowa). W związku z tym 
czerpanie z tego źródła wiedzy 
jest dla nas rzeczą olbrzy­
miej wagi, jeśli chcemy woj­
sko nasze utrzymać na pozio­
mie współczesnym. Państwo 
tak szarpane przez dzieje, jak 
nasze, musi korzystać z do­
świadczeń potężnych krajów. 
Nie żyjemy przecież w próż­
ni.

— To jest zupełnie zrozu­
miałe. Panie Generale, zbliża 
się 15 rocznica powstania 
Wojska Polskiego w -jaki spo­
sób rocznica ta będzie się łą­
czyć z 40-leciem Armii Ra­
dzieckiej?

— Jak najbardziej natural­
nie. Zalążek Ludowego Woj­
ska Polskiego powstai na zie­
mi radzieckiej dzięki całkowi­
tej, wszechstronnej, bezintere 
sownej, braterskiej pomocy 
Armii Radzieckiej. Przez nią 
Wojsku Pólskie w swym za­
raniu byn kształcone, instruo 
wane, zaopatrywane. Dla 
Wojska Polskiego 40 lat do-

Wojskiem Polskim, ale i mię­
dzy naszymi narodami, któ­
rych armie te są nieodłączną 
ważną częścią. One to bo­
wiem stoją na straży ofiar­
nej, pokojowej pracy tych 
narodów.

Rozmawiał Gustaw BUTLOW

Ola
matąmesie

Czytelnicy nasi zechcą wy­
baczyć, że zajmiemy im nieco 
czasu sprawami... margineso­
wymi. Okazuje się jednak, że 
i one mają swoją wymowę.

Oto mćuzielne „Zycie War­
szawy" w rubryce „Na margi­
nesie dnia" atakuje nas za... 
naślado wmctwu. N aslado wnic- 
two to, rzecz jasna — zamie­
rzone, poiegaio na drukowaniu 
przez naka dni na naszych ła­
mach ruoryni „Na marginesie 
dnia" reuągowanej wg wzorów 
i metou stosowanych przez „ży 
ciowego" jej autora. Różnica 
polegała na tym, ze autor „Mar
ginesu* hasai po
łamach prasy terenowej, a my

no się domyślić, iż do owego 
„naśiuuownicLwa" skłonił nas 
sani autor „życiowego margi­
nesu" swoimi nie zawsze 
jzcz^sll w j <ui metodami.

liaz np. bierze pod lupę re- 
dańcyjue sprosiowan<e, wyry­
wa z Kontekstu jeuno zdanie, 
dodaje „liluiernię" tytulik i... 
już redaKCja „Głosu" jest „zro 
błona" ku uciesze „Warszaw­
ki*. W innym wypadau np. pod 
tytulikiem „Bon — ton" „robi 
się" poznańskiego satyryka 
sposobem podobnym, polegają­
cym mianowicie na przemilczę 
mu enaraKteru drukowanych 
przezeń myśli. W trzecim wy- 
pauku amorowi „Marg.uesu" 
nie podoba się poznańska 
uzienmkarka z tego powodu, 
że po raz pierwszy wyjechała 
zagranicę — wiadomo z War­
szawy jeździ się częściej. Tu 
się przypnie łatkę, tam po­
myli tytuł dziennika, ówdzie 
wyśmieje jakąś metaforę, jesz­
cze gdzie indziej przekręci na­
zwisko działacza — i zabawa 
trwa!

Ale — do rzeczy. O cóż ma 
do nas pretensje autor „Mar­
ginesu"?

Po pierwsze, że „Głos" reda­
gował ów „margines" nie 
„fair", lecz wręcz tendencyj­
nie.

Pa drugie, że celem rubryki 
„Życia** było zwalczanie za­
chwaszczanego przez dzienni­
karzy prowincjonalnych języ­
ka polskiego, przy czyni autor 
wybierał rzekomo tylko pure
nonsensy. A 
zrozumieli.

Po trzecie, 
braził.

Po czwarte, 
tacik:

myślny tego nie

że „Glos" się o-

że... Tu mały cy-

Śladem Łajki
Tygodnik „Sowietskaja Żen- 

szczina" publikuje wywiad z 
fizjologiem Adą Kotowską, 
która wraz z innymi naukow­
cami radzieckimi przygotowy­
wała do lotu w przestrzeń 
kosmiczną pasażera sputnika 
Łajkę. Kotowska stwierdziła, 
że obecnie prowadzi się do­
świadczenia z psem Alfą, któ­
ry prawdopodobnie będzie ko­
lejnym podróżnikiem kosmicz
nym. (PAP)

świadczeń Armii Radzieckiej 
to wielki skarb wiedzy o woj 
sku i wojskowości. Na dzie­
jach tych 40 lat uczymy się 
unikać błędów przy kształto­
waniu nowego wojska jako 
armii kraju socjalistycznego. 
Epopeja bohaterstwa żołnie­
rzy radzieckich w powiązaniu 
z własnymi tradycjami boha­
terstwa żołnierzy polskich 
na wielu frontach — to wiel­
ki czynnik wychowawczy dla 
naszego żołnierza. Toteż 15-le 
cie naszego Wojska będzie 
się naturalnie wiązać z jubi­
leuszem Armii Radzieckiej.

— I ostatnie pytanie. Czy 
ma Pan, Panie Generale, ja­
kieś wspomnienia z własnych 
przeżyć, charakteryzujących

Akcja ratunkowa w Jaskini „Zimnei
czącym jest kierownik Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Luboniu 
— Fr. Sytniejewski. Organi­
zatorzy ogniska, wśród któ­
rych znajdują się głównie 
miejscowi nauczyciele, sta­
wiają sobie ambitne zadanie 
rozbudzenia życia kultural­
no-oświatowego i szerzenie 
nawyków kulturalnych wśród 
miejscowego społeczeństwa.

Powołanie do życia ogniska 
ma charakter eksperymental­
ny. W przyszłym roku, po ze­
braniu wyników pracy ognisk 
z wszystkich województw, za­
mierza się zwołać naradę, któ 
rej celem będzie ustalenie 
jak najlepszych form organi­
zacji życia kulturalno-oświa­
towego w miasteczkach i gro 
madach.

Oficjalne otwarcie luboń- 
skiego ogniska — którego sie 
dzibą oędzie Szko<a Podstawo 
wa nr 1 — nastąpi w najbliż­
szych tygodniach, (k)

terzy uiinh mkow 
foniczny wchodzi

wyposazona w sprzęg 
do groty „Zimnej’’.

CAF — fot. Olszewski

prawdziwą przyjaźń i 
ne bra^rstwo między 
rzam'. obu armii?

— Cóż, wspomnień

serdecz 
żołnie-

byłoby
wiele. Nie chodzi jednak o 
poszczególne epizody. Jako 
z-ca dowódcy 3 pułku piecho­
ty I Dywizji im. T. Kościuszki 
bratem udział w ofensywie od 
Odry do Berlina.! Zawsze na 
skrzydłach mieliśmy jednostki 
radzieckie. Podczas boju czę­
sto mieszały się oddziały. Nie 
rozróżnialiśmy: ten Polak, ów 
Rosjanin, to żołnierz polski, 

■a to radziecki. Razem padali 
ranni i zabici. Rannych odwo­
żono do polskich lub ra­
dzieckich szpital5 polcwych — 
jaki był najbliżej. I było rze­
czą normalną, te niezbędnych 
przy upływie krwi transfuzji 
dokonywano od krwiodaw- 
ców-Polaków żołnierzom ra­
dzieckim i na odwrót. To by­
ło codzienne życie, to było 
prawdziwe braterstwo, które 
stopione krwią serdeczną 
trwa i trwać będzie nie tylko 
między Armią Radziecką i

„...dwóch na pewno czynni­
ków potrzeba, by cel ten (wy- 
Kazame autorowi, że „przyga- 
nia... a sam smoli" — przyp. 
nasz) został osiągnięty: two­
rzywa i dowcipu. Tego pierw­
szego zabrakło w publikacjach 
„Życia Warszawy", tego dru­
giego brakuje w Poznaniu od 
czasów Piasta i Rzepichy".

Odpowiedzmy więc urażone­
mu „Marginesowi" po kolei:

Po pierwsze — oczywiście nie 
„fair" i tendencyjnie redago­
waliśmy „Margines" w „Gło­
sie". Jak się rzekło: na wzór 
„Życia".

Po drugie — niechże celem 
rubryki „życia" będzie rze­
czywiście walka o czysUść ję­
zyka. Rzecz w tym, że dotych­
czas nie zawsze tak było.

Po trzecie — każdy się obra­
zi, gdy z niego — mówiąc po 
warszawsku — „robią balona".

Po czwarte — z poczuciem 
humoru różnie, widać, bywa, 
skoro autor „Margmesu" tak 
się zaperzył... A co do tworzy­
wa i dowcipu? Pierwszego nie 
brakło — świadczą o tjm rów­
nież niektóre cytaty wy­
korzystane przez nas. Na wmat 
dowcipu spierać się nie będzie 
my. Możemy tylko zauważyć, 
iż Piast i Rzepicha prawdopo- 
aJbide powiększyliby nieco 
ilość czynników, których „po­
trzeba". o jeden mianowicie: 
solidność w posługiwaniu się 
tworzywem. Podobno jest to 
czynnik najważniejszy. 
W Każdym raz.e w Poznaniu 
wysoko ćenionj... Więc może 
umówimy się co do tego?

‘ PIH
p. s. do

częstochowskiego"
,,Dzwonka 
- radzimy

zażądać honorariów za każdy 
prz—Iruk! To będz.ie naprawdę 
w ■ elkim stylu. I koszty wła­
sne zmaleją... Poza tym — 
wpr-wadźcie koledzy jeszcze 
jakaś oryginalną rubryczkę. 
„Przekrój", „Szpilki", „Dzien­
nik Ludowy" i kilka innych 
pism dostarczy Wam... wzorów.
•1 • 1  ... ... ~—   ——a



Pracownicy poszukiwani

Inżyniera chemika z praktyką z dziedziny prze­
twórstwa tworzyw sztucznych (galanteria i 
sprzęt gospod. domowego) na stanowisko kie­
rownika zakładu poszukują: Kościańskie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego, Kościan, ul. Dwor­
cowa 1, teł, 610. K751
Księgowego kosztowca z praktyką oraz fachow­
ca z dziedziny obróbki szkła na kierowniczym 
stanowisku zatrudni Poznańska Fabryka Luster 
i Szlifiernia Szkła w Poznan'u, ul. Warszaw­
ska 37a. K802
Pracown.ków branży zbożowej zatrudnią Szcze­
cińskie Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ“ 
w Szczecinie. Pożądane co najmniej średnie wy­
kształcenie i praktyka w skupie oraz konser­
wacji zboża. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. Oferty wraz ze świadectwami należy skła 
dać w Sekcji Kadr Okręgu w Szczecinie, ul. 
Niedziałkowskiego 21, pokój 29. K893

Sprzedamy

młocarniĘ
7,5 kW z motorem 

elektrycznym 11,5 kW 
w dobrym stanie.

R 1 Golęczewo, 
pow. Poznań.

4680g

JUZ JUTRO
możepz wygrać
dzisiaj kupując szczęśliwy los

Krajowej Loterii Pieniężnej
K634

ZAKŁADY MIĘSNE — RZEŹNIA 
W POZNANIU, ul. Garbary 101/111

ogłasza ją przetarg

Praca
Gospodyni samotna, po­
ważna do samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa domowego potrzeb­
na na stałe. Warunki do­
bre, pokój do dyspozycji. 
Referencje wymagane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
412Ig.
Ogrodników, kwiaciarza 
i warzywnika, samotnych 
poszukuję zaraz. Warunki 
dobre, Oferty kierować: 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia, pod nr ,,979”. K887
Oddam pracę w dom — 
bieliznę damską i dziecię­
cą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 4335g.
Modystka siła pierwszo­
rzędna potrzebna J. Chę­
cińska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 35. 4338g
Gosposia do samodzielne­
go prowadzenia domu, z 
poleceniami potrzebna. J. 
Chęcińska, Poznań, Czer­
wonej Armii 35 . 4339g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2934g
Lekcji pisania na maszy- 
aie, stenografii oraz ję­
zyka niemieckiego udzie- 
Łam. Poznań, plac Wolno­
ści 2, w podwórzu, III pię­
tro. 4414g

Kupno
Cebulę, drobną sadzonkę 
każdą ilość kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4669g
Agregat lub prostownik 
6—12 V, 100—500 A, kupię 
lub dam wykonać Ku­
charczyk. Poznań, pl. Wiel 
kopolski 7/8 m. 71, tel. 
839-45 362 Ig
Młyn kulowy kupię W 
Karlak, Poznań, ul Wo­
łowska 55, tel. 638-10.
__ _________________4148g 
Pianino dobre kupię. O- 
ferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4327g.
Drut ocynkowany 0,3—4 
mm długość 500 bm. na­
dający się na linkę do siat 
ki parkanowej kupi na­
tychmiast parafia rz.-kat. 
w Smłlowie, pow. Cho­
dzież. 14540p 
Kupię natychmiast barak 
mieszkalny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4764g.
Pianino kupię, może wy­
magać remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4254g.
Lodówkę małą w dobrym 
stanie kupie. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14836p.
Kupię lustro i sypialnię 

I w dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-

I czewskiego 3 dla 4389g.

Dnia 16 lutego 1958 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra- 

■ meritami św., przeżywszy lat 23, śp.

[ Lila Babst
i Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 lu- 
I tego 1958 r., o godz. 10,30 z kaplicy cmen- 
3 tarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
U RODZICE, BRAT, BRATOWA I RODZINA
il • 5047g

Sprzedaż
Sprzedam motocykl JAPP 
350 ccm górnozaworowy 
supersport, nowoczesn” 
na teleskopach w bardzo 
dobrym stanie. Wiado­
mość: Poznań, tel 625-69, 
od godz. 17. 4951g
Samochód osobowy BMW 
4-drzwiowy w pierwszo­
rzędnym stanie, z radiem, 
sorzedam. Poznań, telefon 
86-67. 5O24g
Gilotynę metrową po re­
moncie sprzedam. Lenga, 
Lódż, Piotrkowska 61.

K864
Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań. vl. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu). 
_________________ 2893g 
Lisy niebieskie hodowlane 
3 trójki sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewrkiego 3 dla 4174g.
Wózki dziecięce, space- 
rówki, koszykowe cerato­
we, drewniane, zabawki 
poleca Kociałkow:hi, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
43. 4095g
Tapczany dobrej jakości, 
leżankę sprzeda tapicer- 
nia. Poznań, Małeckiego 
33. 431 Ig
Sprzedam spiesznie takso­
metr do taksówki. Poznań, 
Czechosłowacka 32 m. 2.

4614g
Samochód Fiat 1100 w do­
brym stanie sprzedam. 
Poznań, Grudżieniec 42 
m. 9. 4619g
Samochód Opel P-4 po ge­
neralnej naprawie na no­
wym ogumieniu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4632g.
Sprzedam dobrze prospe­
rującą wytwórnię prefa­
brykatów budowlanych 
położoną w korzystnym 
punkcie koło Poznania 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4701g,
Kamień budowlany jedno­
stronnie płytowsny na firn 
damenty dla indywidual­
nego budownictwa sprze­
da — cena 70,— zł tona, 
loco stacja załadowcza 
..Budulec”, Szczecin. Sło­
wackiego 7, tel. 374-34.

___  14831n
Sprzedam wózek niebieski 
(Warszawa). Poznań. Sie­
miradzkiego 6 m. 9. 435?'T
Sprzedam piec przenośny 
z piekarnikiem, Poznań 
Kolejowa 41 m. la 4353^
Nutrie — młodzież sprze­
dam Poznań-Podolany, ul. 
Nałęczowska 14 4354g

Przedłiębiorstwo państwowe 
POSZUKUJE 

w różnych częściach m. Poznania 
na okres 6 tygodni kilka tysięcy m’

powierzchni magazynowej
otwartej lub zamkniętej wzgl. na wolnym po­
wietrzu, ale pod dachem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 

Świerczewskiego 3, dla K859.

| OGŁOSZENIA DROBNE
Dwuwalcówkę, prasę hy­
drauliczną, piece do pod-
grzewania sprzedam.
Wiadomość: Zemojtel — 
Kraków, ul. Limanowskie­
go 18, tel. 536-55 — wie­
czorem. K996
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel” w idealnym 
stanie. Poznań, Palacza 34.

408 6g
Filc odpady (pasy) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4356g.
Spiesznie sprzedam 1 ha 
ziemi pszenno-buraczanej 
pod budowę pod Kościa­
nem. Informacje: Poznań, 
Śniadeckich 17 m. 9, u p.
Swietłickich 4359g

Maszynę do mielenia mię­
sa i kości na prąd sprze­
dam. Poznań, Grudżieniec
66 (warsztat). 4360g

Sprzedam witrynę oszklo­
ną., Wiśniewski. Poznań, 
ul.. Mostowa 14a. 4363g
Sprzedam parę koni, w 
tym klacz zarodową 5-let- 
nią. wysokoźrębna. Pral­
kę nową, kierat. Krzesiń­
ski. Poznań, Siewierska 19. 
D* ' 5 autobusem z Ra- 
tai > Krzesmek. 43P*g

Sprzedam wózek-autko i 
łóżeczko. Poznań, Ko­
ścielna 25 m 1 4376g
Psa owczarka alzackiego 
10-miesięeznego sprzedam. 
Poznań. Galla llb m. 3 
(za Polną). 4380g
Skórki z norek, garbowa­
ne, 40 sztuk sprzedam O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4382g, • y
Sprzedam maszvny dzie­
wiarskie 8/80, 9770. 8/40. 
Poz.nań, telefon’ 624-71 

4383g
Samochód osobowy ..Dod-
ge” dobrym stanie
idealny na taksówkę ko­
rzystnie sprzedam. Zgło­
szenia. Poznań, ul. Cze­
sława 3a m. 10. . 43850

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 2929g

Wózek koszykowy autko 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Chociszewskiego 6 
m. 27. 4387g
Nowoczesne gabinety le­
karskie poleca Wytwór­
nia Mebli Stalowych. Me- 
blostal, Poznań, Rybaki 2a

Prywatne gospodarstwa, 
kamienice, resztówki, do­
my, parcele w wielkim 
wyborze, każdej wielko­
ści po okazyjnej cenie po­
lecam i poszukuję dla po­
ważnych rąflektantów A- 
damski, Chodzież, Zwycię­
stwa 16. w czwartki zgło­
szenia: Wągrowiec,' Swier
czewskiego 5. 3940g
Sprzedam 10 ha ziemi na 
działki lub w całości, An­
toni Kotus, Chludowo. 
pow. Poznań 4078g

od godz. 14—18. 4388 g

Sprzedam piec kaflowy, 
przenośny oraz tapczan 
fornirowany, rozkładany 
podwójny, Poznań, tel. 
13-73. 4391g

50 gospodarstw od 3—50 ha 
spiesznie poszukuję. Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin. Kilińskiego 2. 14106p

Lokale
Poszukuję lokalu na ci­
chą pracownię około 25 mi 
tylko w centrum miasta, 
najehętn ej w podwóizu, 
parter lub ! piętro. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czf-wsk ego ■ dla 3<62g
Zamienię 2'/s pokoju z 
kuchnią samodzielne z ła-

Willę z wolnymi mieszka­
niami wzgl. zastępczymi 
polecam: (od 100 tys. zł — 
warunek: zamiana miesz­
kań). Parcelę ul. Wino­
grady przy tramwaju spie­
sznie sprzedam. Goroński, 
Poznań, Świerczewskiego 
11. 4592g
Gospodarstwo prywatne 
12,48 ha, ziemia pszenno- 
buraczana w tym 2 ha łą­
ki, budynki masywne — 
spiesznie sprzedam. Zwier 
ciadłowski, Młynkowe,

ziienką 
dzielne 
Oferty

na samo-
w śródmieściu. 

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
4375g.
Zamienię 3Vs pokoju z ła- 
z.ienką, kuchnią, samo­
dzielne na 2 pokoje z 
kuchnią i 1 pokój z kuch­
nią samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4377g.
Samodzielne 3Vt pokoju z 
przynałeżnościami (Ła­
zarz) zamienię na 2 mie­
szkania samodzielne. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego

Ogłoszeń,
3

4386g lub Poznań, 
652-31

dla 
tel.

Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego, komfortowe­
go, za zwrotem wszelkich 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4394g.
Duży pokój (światło
gaz własne liczniki)
mienię na jżokój 
pokoje z kuchnią 
dzielne. Korzystne 
ki do omówienia 
Biuro Ogłoszeń.

za- 
lub 2

samo- 
warun 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 4400g.

pow. Czarnków. 4699g
Wiilę jedno lub dwumie- 
szkaniową zamieszkałą, w 
dobrym punkcie Poznania, 
kupię spiesznie za gotów­
kę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4731g.
Nieruchomość przemysło­
wą z wolnymi lokalami 
oraz piwnicami obszernym 
podwórzem, kupię spiesz­
nie w Poznaniu względnie 
na prowincji. Krzesiński. 
Poznań, Świerczewskiego
1, tel. 513-67. 4890g
Kupię domek 1-rodzinny, 
albo parcelę budowlaną 
blisko tramwaju w Pozna­
niu. Julia Biernat, Szcze­
cin, Radogoska 16 m. 3.

14835n
Dom 1-rodzinny skanali­
zowany, zamieszkały, ty- 
siącmetrowym ogrodem 
(Jeżyce) przy tramwaju 
170.000 zł, kamienicę z ofi­
cynami pierwszorzędna 
budowa całość 230.00Ó zł 
łub idealną połowę, willkę 
3-pokojową nowowybudo- 
waną z ogrodem, cała wol 
na (Puszczykowo) 130.000 
zł sprzeda Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 28. 4549g

Dnia 12 lutego 1958 r. zmarł, śp.

dr med.

Franciszek Bednarek
zastępca naczelnika Zarządu Służby Zdrowia DOKP w Poznaniu, 

zasłużony lekarz, ceniony przełożony i życzliwy kolega.
Hołd Jego pamięci 1 wyrazy szczerego współczucia dla Rodziny

składa
ZARZĄD I RADA MIEJSCOWA SANATORIUM KOLEJOWEGO 

IM. DR. WŁ. BIEGAŃSKIEGO W CHODZIEŻY.
K885

Dnia 16 lutego 1958 r. zmarł, śp.

di med. Marian Szenic 
długoletni dyrektor Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala 

Dziecięcego w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy wybitnego lekarza, serdecznego przyja­

ciela i wychowawcę.
Cześć Jego świetlanej pamięci!

LEKARZE I PIELĘGNIARKI 
WOJEWÓDZKIEGO SPECJALISTYCZNEGO SZPITALA DZIECIĘCEGO 

W POZNANIU
K909

+
Dnia 18 lutego 1958 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., po 

długich 1 ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 66, nasz ukochany ojciec 
1 najlepszy przyjaciel, najdroższy brat, szwagier i wuj, śp.

Marian Szenic
dyrektor Woj. Specj. Śznitala Dziecięcego w Poznaniu, powstaniec wielko­
polski, major rezerwy w stanie spoczynku, odznaczony Krzyżem Walecz- 
Wch, Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką Za Wzorową Pracę w Służbie 

Zdrowia

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 19 bm., o godzinie 8,30 
v kaplicy św Józefa przy ulicy św. Józefa.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Jeży- 
■ach.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI. RODZEŃSTWO I RODZINA

Poznań. Szymańskiego 6 m. 4,
'^snesżt Warszawa Kraków. 5039?

naprawę nawierzchni terenu, 
naprawę dachów i rynien, 
wykonanie basenu z żelbetonu do płu- 
'zania jelit,
bielenie „S" haków 2009 szt.,

5. bielen e haków - kotwiczek 400 sztuk.
Wszelkich wyjaśnień udzieli Gł. Mecha­

nik, tel. 516-92.
Oferty należy składać do 25 lutego 1958 r. 

w Dziale Głównego Mechanika. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 marca 
1958 r., o godz. 10. Do przetargu przystąpić 
mogą przedsiębiorstwa państwowe spół­
dzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofert 
bez względu na oferowane warunki prze­
targu bez podania powodów odrzucenia 
oferty. K834

Do odbudowy domu spół­
dzielczego ż zatwierdzo­
nym planem zabudowy (3- 
piętrowy, parter, 4 skle­
py, w podwórzu, garaże 
iub warsztaty), poszukuję 
reflektantów dalszych. 
Bliższych informacji u- 
dzieli: Goroński, Poznań. 
Świerczewskiego 11. 4591g
Oddam w dzierżawę 6,6 
ha pszenno - buraczanej 
zierrii z kawałkiem łąki, 
w tym sad owocowy 1- 
roczny, 3 km od miasta 
Opalenicy nad szosą, świa 
tło elektryczne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
4285g.

Zguby
Zgubiono teczkę skórzaną 
z dokumentami, kartę 
zwolnienia z pracy, kartę 
rowerową i pieniądze w 
tramwaju od Lampego do 
Golęcina. Zwrot wyna­
grodzę. Stanisław Krajew 
ski, Środa Włkp., Plonta-
rza nr 1.

Rożne

4806g

Piękne nakrycia do 
chrztu — wytworne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
w dużym wyborze, poleca 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Mickiewicza 20. 2869g
Suknie ślubne! welony, na 
krycia do chrztu, suknie, 
szale wieczorowe, ubrania, 
poleca: Wypożyczalnia.
Poznań. Sikorskiego 35.

2876g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudżieniec 66 

2933g
Suknie ślubne, balowe ny­
lonowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, u-
brania, 
poleca 
Poznań, 
61.

rzeczy żałobne, 
Wypożyczalnia, 
Dzierżyńskiego 

2937g

Nawijam rury żebrowe 
różnych średnic i długo­
ści, nadające się na cen­
tralne ogrzewanie , wyso­
kiego i niskiego ciśnienia 
z materiałów powierzo­
nych i własnych. Punkt 
usługowy suszenia drew-
na Swarzędz, tel. 242.

4251g
Zaprowadzonemu przed­
stawicielowi dam dodat­
kowo chodliwy artykuł 
galanteryjny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4634g.
Pożyczki 15.000 zł na okres 
10 miesięcy poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14834p. ______________
Składam serdeczne po-
dziękowanie wyrazy
uznania lek. dr. Antonie­
mu Bagińskiemu ze Zbą­
szynia, pow. Nowy To­
myśl za troskliwą opiekę 
nad mą żoną i wyleczenie 
jej z tak poważnej cho­
roby. Jan Taberski, Nowa 
Wieś Zbąska, pow. No-
wy Tomyśl. 14833p

Matrymonialne
Szczupła 30-letnia panna, 
Idea Listka, z średnim wy­
kształceniem, pracująca 
zawodowo, pozna szlachet 
nego i kulturalnego pana 
(prawdziwego człowieka). 
Wygląd zewnętrzny, wa­
runki materialne, obojęt-
ne. Oferty Biuro Ogło- .
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14B31p.__________
Rozwiedziony posiadający 
mieszkanie pozna panią 
do lat 50, cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4194g, _ ________ _
Pracujący rzeźnik, lat 60, 
zapozna panią do lat 50 — 
cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4263g.

30550

SIOSTRA I BRAT Z RODZINĄ

50Ó2g

Artystyczna cerownia Po­
znań, Kochanowskiego 5. 
m. 5, dawniej plac Wol­
ności 1. tel. 43-20 4102g

irępiujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu 
watę w soboty. Poznań. 
Oroga Dębińska 12. Tram-
wal 15. 14

Sp

Władysława Wojdy

Września, Gniezno.

Dnia 16 lutego 1958 r. po c:ężkiej chorobie, zmarł, śp.

dr med

odprawiona zostanie msza św. o godzinie 19, 
we wtorek, 18 lutego 1958 r. w kościele parafial­
nym na Górczynie.

ks. prof. Bolesław Burian
były więzień obozów koncentracyjnych Buchenwald i Dachau, 
były Ojciec Duchowny Polskiego Seminarium Duchownego w Pa­
ryżu, zmarł dnia 16 lutego 1958 roku w NRF, w 52 roku życia, 
29 roku kapłaństwa.

Marian Szenic
dyrektor Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego, major rezerwy od-
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką Za Wzorową Pracę 

w Służbie Zdrowia.

W Zmarłym tracą pracownicy szpitala — wzorowego przełożo­
nego, dobrego kolegę i wybitnego specjalistę.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w gmachu szpitala przy ulicy 
Józefa 7/8, we wtorek, 18 bm., o godzinie 14.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o godzinie 15.15 na cmen­
tarzu jeżyckim.

RADA ZAKŁADOWA ZZPSZ DYREKCJA SZPITALA
WOJEWÓDZKIEGO SPECJALI TYCZNEGO SZPITALA

DZIECIĘCEGO V’ POZNANIU.
K910

Złotnika, zegarmistrza, 
mechanika precyzyjnego 
lub inżyniera do lat 38, 
wysokiego, pragnie po­
znać ładna, inteligentna, 
wykształcona blondynka, 
lat 27, spadkobierczyni za­
kładu jubilerskiego i du­
żej nieruchomości. Po­
ważne oferty z fotografią 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Swierczewskiefgo 3, 
dla 4268g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego, niezapomnianego męża, śp.

ZONA
4555g

Dnia is.lutegp 1958 r. zasnęła w Bogu, namasz­
czona Olejami św., nasza najdroższa matka, sio­
stra, babcia, prababcia, kuzynka i ciocia, prze­
żywszy łat 82, śp.

z Mroczkowskich

Mieczysława Czarnecka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 lutego 

br., o godzinie 11,20, z kaplicy cmentarza je­
życkiego.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Kraków. Wrocław, Londyn. 5041g

Dnia 16 lutego 1958 r. zmarł nieodżało­
wanej pamięci, śp.

dr med. Marian Szenic
dyrektor Wojewódzkiego Specjalistycznego 

Szpitala Dziecięcego w Poznaniu.
W Zmarłym utraciliśmy ofiarnego i wzo­

rowego przełożonego.
Postać Jego pozostanie w naszej pamięci.

PRACOWNICY GOSPODARCZO - ADMINISTR. 
WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA DZIECIĘCEGO

K908W POZNANIU

Druk 4r<K<ady Graficzne ■m M Kasprzaka
w Poznaniu. R-4



Pocztówka
z Poznania

Corocznemu szałowi tanecz 
nemu i tradycji staje się za­
dość. Jeszcze dziś rozkazywać 
będą saksofony, trąbki, akor­
deony, skrzypki, fortepiany, 
odbiorniki i patefony, a słu­
chać będą nogi. O ile dopi- 
szą. Pachną pączki po miesz­
kaniach, kawiarniach i cu­
kierniach.

Hej, nie tak dawniej bywa 
łoi W niektórych okolicach 
nowo upieczona mężatka mu- 
siała właśnie w Podkoziołek 
wkupić się w grono „starych 
bab“, stawiając 4 garnce wód 
ki. (Wiecie, ile to jest? 16 li­
trów!) Tak dokazywały, że 
mężowie się gorszyli.

Karczma chwiała się od 
oberków, spódnice wiatr wy­
woływały, a skrzypek popę­
dzał rozpity lud w takt po 
izbie. Pod Gostyniem tak jed­
na para tańczyła, że nie za­
trzymała się, gdy przechodził 
ksiądz do chorego, za karę 
przepadła. Dziś tam wieś Ta­
necznica.

A o północy w wielu wsiach 
kładli -jednemu z tańczących 
czapkę na czapkę, całą wie­
żę ustawiali, by ją podciąć ki 
jem. Gdzie indziej muzykan­
tów wywożono na taczce, a 
po drodze kobiety prały prze 
chodnićw workami wypełnio­
nymi popiołem.

Dziś wiele się zmieniło w 
tej corocznej obrzędowości i 
w zwyczajach, ale wiele też po 
zostało cech wspólnych. Bez 
tych zwyczajów byłoby szale­
nie nudno.

A przyjezdny, gdyby dziś 
lub wczoraj przeszedł się po 
Poznaniu, stwierdziłby, że tu 
wcale tak nie jest „podkozioł 
kowo“. Na zewnątrz. Inaczej 
zaś przedstawia się, gdy się 
zaglądnie wieczorem do lo­
kali przez uchylone drzwi lub 
przez dziurkę od klucza do 
zbyt głośnego mieszkania. Na 
pewno tak jest i u Was.

Wzajemnie życzmy więc so 
bie przyjemnej zabawy.

J. P.
P. S. Obok zdjęcie z „Ostatków" 

wykonane przez Kas. Przychodz- 
kiego.

Luty 

1S 

wtorek

Imieniny

Konstancji, 
Bymeona

/ w Poznaniu f
C OPERA — wtorek — „Kon- * 
p rad Wallenrod", środa — „Tu- r 
prandot", czwartek — „Car-*r 
} men", piątek — „Halka", so- / 
f bota — „Baron cygański", nie- 
a dzielą — „Tosca"; POLSKI — i 
j wtorek „Pan Jowialski", środa i 

। „Lekkomyślna siostra", czwar- a 
(tek — „Pan Jowialski"; piątek J 
\ „Pan Jowialski" 4 „Lekkomyśl X 
P na siostra", sobota — „Baśń o \ 
r Japku i Oleńce" i „Pan Jo- T 
r wialski", niedziela — „Baśń o r 
r Janka 1 Oleńce", „Lekkotnyśl- r 
i na siostra" 1 „Pan Jowialski";
jl NOWY — od wtorku do soboty i 
a „Ich dwóch", niedziela — „Ich J 
a dwóch" i „Nina"; OPERETKA f 

। — od wtorku do niedzieli „Hra a 
x bina Marica" (piątek nleczyn- i 
J ny); MARCINEK — od wtorku \ 
€ do niedzieli (z wyjątkiem śro- J 
ł dy) „Pastorałka", r

w terenie
J KALISZ — „Kupiec wenee- f 
i ki"; WITASZYCE

{Kina
,Lju>“.

i KALISZ — Wolność: „Trzej 
f panowie na śniegu" (austr., 12 
fiat), Stylowe: „Na trasie do 
a Bordeaux" (franc„ 18 1.); GNIE 

( ZNO — Lech: „Wierny mąż"
\ (ang., 16 1.), Polonia: „Przygo- 
x dy Pata 1 Patachona" (NRF, 7 
< 1.); OSTRÓW — Słońce „Moja 
I córka" (radź., 12 1.); LESZNO 
P Sportowiec: „Miliony na wy- 
Osple" (jugosłow., 11 1.),

ładio

1
 PROGRAM I

15.10 — Tańce symfoniczne 
komp. radzieckich; 15.30 — Mu 
zyka rozrywk.; 16 — Z życia 
Zw. Radzieckiego; 16.30 — Aud. 
dla drużynowych; 16.40 — chwi 
la muzyki; 16.45 — Koncert re­
klamowy; 17 — Kurs j. rosyj- 

4 skiego; 17.15 — Domenico Scar- 
ilatti: 3 sonaty fortepianowe; 
i 17.30 — Taniec 1 piosenka; 18 
j Reportaż literacki; 18.20 — I^o- 
\ radnik językowy; 18.30 — Felie 

I ton muzyczny; 18.57 — Chwila 
\ muzyki; 19.05 — Muz. tanecz-

,,Ostatnie wiado-na; 19.30
mości" — słuchowisko; 21.26 — 
Wiadomości sportowe; 21.30 — 
Gra Wrocławski Kwintet Ryt­
miczny; 21.50 — Pięć minut- o 
wychowaniu; 21.55 — „Listy z 
Ameryki"; 22.10 — Muzyka ta-

Miłośnikomneczna; 22.27
f muzyki kameralnej. f

Nowe władze powiatów, miast i gromad 
w województwie poznańskim
W ostatnich dniach minionego tygodnia w wielu po­

wiatach, miastach i gromadach odbyły się pierwsze sesje 
nowo wybranych rad narodowych, na których przedło­
żone zostały dezyderaty społeczeństwa przez przewod­
niczących komitetów Frontu Jedności Narodu oraz do­
konano wyborów nowych prezydiów.

Oto co piszą nasi korespon­
denci terenowi:

W WOLSZTYNIE
Na sesji nowej Powiatowej Rady 

Narodowej w Wolsztynie byliśmy 
świadkami wielu podniosłych i 
wzruszających momentów. Na 
przykład wtedy, gdy radni składa­
li kolejno ślubowanie, że nie będą 
szczędzić swoich sił dla dobra lu­
du pracy 1 gdy delegacje z zakła­
dów pracy i szkół składały rad­
nym wiązanki kwiatów.

Wzruszający był też moment de­
koracji Złotym Krzyżem Zasługi 
63-letnieJ Marii Wlerzchacz z Wl- 
dzimia Starego, matki 16 dzieci.

Referat o zadaniach PRN wygło­
sił — Inż. Jan Podkanowlcz — 
przewodniczący Pow. Komitetu 
Frontu Jedności Narodu.

Burza oklasków rozległa się w 
sali, gdy radny Marian Kazubskl 
zgłosił kandydaturę Czesława Ra­
tajskiego na przewodniczącego 
Prezydium PRN. Został, nim w 
wyniku tajnego głosowania. Rów­
nież pozostali nowo wybrani człon­
kowie Prezydium cieszą się w spo­
łeczeństwie dużą popularnością. 
Zastępcą przewodniczącego został 
Witold Kokociński — dotychczaso­
wy kierownik Pow. Żarz. Rolnic­
twa, sekretarzem powtórnie — Ry­
szard Kacpura, a członkami: Mi­
chał Brendel — I sekr. KP PZPR, 
Jan Adamczak — sekr. PK ZSL 1 
Michał Wieczorek — rolnik z Ru- 
chocic. Wybór wymienionych na­
stąpił jednomyślnie.

Zebrani 1 delegacje z zakładów 
pracy niezwykle serdecznie powi­
tali przewodniczącego i członków 
Prezydium. Na ręce przewodniczą­
cego złożono liczne wiązanki kwia­
tów. Delegacja ze spółdzielni „Od­
rodzenie" przekazała 500 złotych na 
pomoc dla repatriantów. Przedsta- 
wlclele trzech klubów radnych 
klarowali pełną współpracę z 
wym Prezydium. Serdecznie 
czył nowej Radzie 1 Prezydium

de- 
no- 
ży- 
po-

wodzenia w pracy Tomasz Mali­
nowski — zast. przew. Prezydium 
WRN i poseł na Sejm PRL.

Niezwykle ważna rola w pracy 
Rady przypadnte komisjom. PRN 
wybrała ich siedem. Na przewod­
niczących komisji powołano cenio­
nych działaczy społecznych: Zyg­
fryda Kutznera, Ludwika Jurgę, 
Jana Sawickiego, Jana Maćkowia­
ka, Leona Kublika, Czesława Olej­
nika i dr. Ludwika Mierzejew- 
skiego. (kh)

W PLESZEWIE
Powiatowa Rada Narodowa 

w Pleszewie wybrała nowe 
Prezydium, w skład którego 
weszli: jako przewodniczący — 
Bolesław Stróżyński — dotych 
czasowy zastępca przewodni­
czącego Prezydium; zastępca 
przewodniczącego —Kazimierz 
Jenerowicz — dotychczasowy 
przewodniczący Powiatowej 
Komisji Planow-ania Gospodar­
czego; sekretarz — Czes/aw 
Szuszczyński — pracownik 
Wydziału Finansowego Prezy­
dium PRN.

Wybrano także trzech człon­
ków Prezydium Powiatowej 
Rady Narodoyej w osobach: 
Tadeusza Karólaka — I sekre­
tarza Komitetu Powiatowego 
PZPR, Zenona Kalińskiego — 
notariusza, Jana Wdowczyka — 
rolnika indywidualnego z Ka- 
jewa. Powiatowa Rada Naro­
dowa powołała także 8 stałych 
komisji Powiatowej Rady Na­
rodowej i wybrała ich prze-
wodniczących. (H. S.)

W GNIEŹNIE
14 bm. odbyła 

uroczysta sesja 
Miejskiej Rady 
przewodnictwem 

się w Gnieźnie 
inauguracyjna 

Narodowej pod 
Stefana Stręka.

Po ślubowaniu 1 przemówieniu 
przewodniczącego Miejskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu 
dyr. Seweryna Demusa — przystą­
piono do wyboru Prezydium: Prze­
wodniczącym, został wybrany po­
nownie Tadeusz Sobieralski, za­
stępcą — Józef Kubka, a sekreta­
rzem — Stanisław Madejski. Człon 
kami Prezydium zostali: Marian 
Wonkler — I sekr. KM PZPR, Ma­
rian Malinowski 1 Marla Tome- 
równa. Po wyborach delegacja 
radnych 1 Ligi Kobiet wręczyła 
przewodniczącemu Sobieralsklemu 
wiązanki kwiatów. Następnie prze­
mawiał nowo wybrany przewod­
niczący, który przedstawił główne 
kierunki pracy 1 zadania, na któ­
rych realizację czeka społeczeń­
stwo gnieźnieńskie.

Przewodniczącym Komisji Bu­
dżetu 1 Planu Gospodarczego zo­
stał Seweryn Demus, Ochrony Po­
rządku 1 Bezpieczeństwa Publicz­
nego — Zdzisław Łosoś, Rolnictwa 
i Leśnictwa — Wiktor Wabiński, 
Budownictwa i Gospodarki Komu­
nalnej — Tadeusz Utecht, Przemy­
słu 1 Handlu — Damazy Szeszycki, 
Oświaty 1 Kultury — Marian Ra- 
fińskl, Zdrowia, Zatrudnienia 1 Po­
mocy Społecznej — dr Józef Wój­
towski.

W OSTROWIE
Z wielkim zainteresowaniem 

czekali mieszkańcy Ostrowa na 
sesję Miejskiej Rady Narodo­
wej. Toteż nic dziwnego, że w 
czasie obrad sala Domu Kul­
tury Kolejarza wypełniona by­
ła do ostatniego miejsca.

Sesję otworzył zastępca prze 
wodnicząc^go Prezydium MRN 
— Marian Gilarski. Po ślubo­
waniu radnych i referacie 
przedstawiciela Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu przystąpiono do wyboru 
Prezydium MRN.

Przewodniczącym Prezydium 
wybrany został jednogłośnie 
Marian Gilarski — dotychcza­
sowy zastępca przewodniczą­
cego Prezydium MRN. Zastęp­
cą przewodniczącego został Ze­
non Czerniawski, sekretarzem 
Prezydium — Tadeusz Gan- 
czarczyk, pełniący tę funkcję 
dotychczas.

A oto wybrani przez rad­
nych członkowie Prezydium 
MRN: Marian Cegielny — pra­
cownik ZNTK, Mieczysława 
Jakubczak — prezes Spółdziel­
ni Pracy „Tkalnia” oraz Zbi­
gniew Nocoń — I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR.

(mi)
W JAROCINite

Na pierwszym posiedzeniu Po­
wiatowej Rady Narodowej w Ple- 
szewia dokonano wyboru nowego 
Prezydium. Przewodniczącym zo­
stał Piotr Broda, a członkami Pre­
zydium — Stefan Szkudlarek, Sta­
nisław Błaszczyk, Jakub Sieracki 
1 Władysław Stefaniak. Powołano 
także do działalności 8 komisji za­
twierdzając ich składy osobowe.

Przy pełnej frekwencji 27 rad­
nych obradowała I sesja Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Mieszko­
wie. Nowo wybrana Rada zakre­
śliła sobie szereg ważnycłi postula­
tów do realizacji w swej kadencji, 
jak budowa domu ludowego, kina, 
3 świetlic, uruchomienie punktu 
felczerskiego, zespołu wypału ce­
gły, elektryfikacja Wolicy Pustej, 
Kątów 1 Radlina.

Wiele uwagi poświęcono także 
budowie dróg. Nie zapomniano 
także o krzewieniu kultury fizycz­
nej przewidując budowę sali gim­
nastycznej 1 boisk sportowych w 
siedzibach czynnych w życiu spor­
towym LZS-ów. Nic też dziwnego, 
źę radni dali pełne poparcie do­

tychczasowemu przewodniczącemu 
GRN — Stanisławowi Millerowi, 
wybierając go przewodniczącym 
Prezydium. Na cz&nków powołano 
zasłużonych działaczy społeczno- 
politycznych Jakimi są: Jan Kacz­
marek, Franciszek Olejniczak 1 
Stanisław Koterba.

W WĄGROWCU

Na sesji Powiatowej Rady 
Narodowej w Wągrowcu wy­
brano nowy skład Prezydium. 
Przewodniczącym został Ste­
fan Ratajczak z Poznania, za­
stępcą przewodniczącego — 
Bogusław Janowiak, sekreta­
rzem — Kazimierz Bolewicz. 
Oto dalsi członkowie Prezy­
dium: Antoni Czajkowski, Bo­
lesław Noska i Tadeusz Hyjek.

(kdw)

SPORT
Kto wygrał
|w „Totku" i „Koziołkach"

Na konkurs „Toto - Lotka" na 
dzień 16 bm. wpłynęło 21 464 750 
rozwiąz.ań. Kwota w tej wysokości 
podzielona zostanie na nagrody 5 
stopni. Wylosowano: bojery (nr 2), 
gimnastyka (8), jazda figurowa 
(11), strzelectwo (39), szybownic­
two (41), tenis stołowy (45) oraz 
dodatkowo siatkówkę (38).

W grze liczbowej „Koziołki" wy 
losowano numery: 17, 28, 68, 71, 87.

Krótko
ROCZNE ZEBRANIE sprawo­

zdawczo-wyborcze Poznańskiego 
Okręgowego Związku Kajakowego 
iwybrało na prezesa Michała Kacz­
marka, a na jego zastępcę Tadeu- 
sza Kulczaka. Uchwalono w tym 
sezonie rozegrać zawody o puchar, 
w których każdy klub walczyć bę­
dzie z każdym. We wrześniu od­
będzie się spotkanie Berlin 
chodnl — Poznań w stolicy 
mieć.

za- 
Nie-

W MECZU SPARINGOWYM dru-
goligowa Warta pokonała Polonię- 
Główna 4:0. Mimo że piłkarze Po­
lonii wyszli na „sucho", na boisku 
{zaprezentowali się u progu sezonu 
bez zarzutu. W niedzielę prze­
egzaminuje Wartę beniaminek I li­
gi bydgoska Polonia.

PRYMAT WSROD lekkoatletów- 
juniorów okręgu poznańskiego, po 
wyrównanych walkach, które przy­
niosły dobre wyniki 1 potwierdziły 
celową pracę trenerów, wywalczyła 
Legia uzyskując 65 pkt. przed War­
tą 63 1 Olimpią 62. Liczny udział w 
zawodach wzięli również repre­
zentanci z terenu województwa.

MŁODZI HOKEIŚCI ZSRR poko­
nali w meczu rewanżowym repre­
zentację Polski 7:4.

Koszykarze Lecha sięgają po tytuł mistrza
W niedzielę zakończyły się roz­

grywki o mistrzostwo I ligi w ko­
szykówce kobiet. Tytuł mistrzow- 
|ski bezapelacyjnie zdobyły koszy- 
karki AZS—AWF wyprzedzając 
trzema punktami „Wawel" Krh- 
Ików oraz czterema KKS (Lech. 
Czwarte miejsce zajmuje Polonia 
W-wa, która wyprzedziła Olimpię. 
Ligę opuściły AZS Kraków 1 ŁKS.

W ostatnich meczach KKS Lech 
uległ AZS AWF 45:57. a Olimpia 
izostała pokonana również przez 
AWF 46:98.

Zupełnie odmienną dla poznania 
Ików sytuację można zaobserwo- 
wać w lidze męskiej. Koszykarzy 
Lecha od tytułu mistrzowskiego 
dzielą jeszcze 2 mecze. Po ostat- 
'niej kolejce rozgrywek pokonali

Wystawa prac ręcznych
i rzeźby w Koninie

Donmiliśmy niedawno o zor 
gainJjzowaniu wystawy amator 
skiego malarstwa w bibliotece 
powiatowej w Koninie. Obec­
nie w tym karnym lokalu zo­
stała otwarta wystawa ama­
torskiej rzeźby i domowych 
prac ręcznych.

Na dwóch salach zgromadzo 
no blisko 200 eksponatów. 
Wystawa wzbudza wielkie za 
interesowanie, szczególnie u 
kobiet. Mimo gęsto rozsia­
nych napisów „eksponatów 
nie dotykać” każda zwiedza­
jąca „mu^i" zobaczyć, jak zro 
biona jest poduszka, musi do­
tknąć haftu, koronki. Nic 
dziwnego. Wystawa wywołuje 
zainteresowania pracą ręczną 
kobiet i pokatzane wzory spot 
kają napewno liczne naśla­
downictwo.

Ogólne wrażenie zwiedzają 
cego to przede wszystkim 
aidziwienie, że w Koninie ży- 
je tyle zdolnych ludzi, którzy 
prymitywnymi środkami umie 
ją zrobić często wysokoarty- 
styezne przedmioty. Któżby 
nie podziwiał koronek wyko­
nanych przez H. Hanc, apli­
kacji E. Ropelewskiej, sztucz­
nych kwiatów S. Słomczyń­
skiej, czy pudełek, maskotek 
i abażurów z plastyku — B. 
Czairczyńskiej.

Ciekawe są pomysły H. Bień 
kowsklej w wykonaniu ory­
ginalnych poduszek, J. Nie- 
dzwieckiego i T. Wysockiego, 
którzy wystawili szereg ozdób 
ze słomy naklejanej na suk­
no, bądź ozdób wykonanych 
z zapałek.

Z rzeźby bardzo ciekawą po 
zycję stanowią oryginalne pa 
ciorki w formie głów ludz­
kich i owoców wyrzeźbionych 
przez H. Horawską. Bogato 
polichromowane szachy kró­
lewskie J. Niedzwieckiego, 
jak i figury do szopki zajmu­
ją uwagę zwiedzających. Naj­
wyższy poziom artystyczny

Londyn interesuje się regatami
na Malcie

Zainteresowanie przygotowania­
mi do tegorocznych wioślar­

skich mistrzostw Europy, które od­
będą się w sierpniu na Malcie, jest 
również bardzo duże wśród naszej 
Polonii zagranicznej.

W dwóch obszernych artykułach 
„Orła Białego" wychodzącego w 
Londynie, które ukazały się w lu­
tym red. Paweł Hęciak (pochodzi 
x Ostrowa Wlkp. 1 pracował przed 
wojną w poznańskim „Nowym Ku­
rierze") wspomina o historii pol­
skiego wioślarstwa, rywalizacji 
Bydgoszczy i Poznania i pierw­
szych regatach o mistrzostwo Eu­
ropy w Polsce, 1924 r. na torze w 
Brdyujściu.

Polacy — jak się okazuje — są 
doskonale zorientowani o pojedyn­
ku, jaki prowadziły Bydgoszcz i 
Poznań o powierzenie im organi­
zacji tegorocznej, wielkiej batalii 
wioślarskiej, ramy której sięgają 
daleko poza stary kontynent. Za­
mierzają bowiem startować m. in. 
reprezentanci USA, Australii, a na­
wet... Meksyku.

Red. Hęciak piw: Poznaniowi 
przypadł zaszczyt. Niech wszystko 
przygotuje na ostatni guzik, tak

Brawo
młodzi zapaśnicy!

W Jeleniej Górze przez trzy dni 
zmagali się w zapasach, stylu kla­
sycznym — juniorów reprezentan 
cl wszystkich okręgów. Poznań 
wystawił 15 zawodników, którzy 
wywalczyli dla barw swego okrę­
gu pierwsze miejsce w punktacji 
zespołowej. Poznań uzyskał 39 
pkt. przed Katowicami 22, Warsza­
wą i Poznaniem II po 18 pkt.

Mistrzowskie tytuły zdobyli- 
Kozłowski (Legia),, Szymańczyk 
(Kolejarz), Misiomy (Posnania); 
tytuły wicemistrzów uzyskali: 
Wanat (Unia), Ratajczak (LZS 
Sulmierzyce), Namysł (Warta), Du 
chyński (Kol,), Glcella (Unia). (x) 

onl AZS W-wa 72:57 (34:32) oraz 
Polonię W-wa 93:54 (45:25). Pozna­
niacy wysunęli się na pierwsze 
miejsce w tabeli, wyprzedzając 
jednym punktem stołeczną Le­
gię.

Przeciwny „biegun" — strefę za 
gTożoną spadkiem zajmują Olim­
pia 1 AZS. O ile spadek Olimpii, 
która nie wygrała dotąd ani jed­
nego meczu, jest już od dawna 
faktem dokonanym, to przed aka­
demikami stoją jeszcze pewne 
szanse utrzymania się w lidze. 
Podczas rozegranych ostatnich me 
czów Olimpia przegrała ze „Ślą­
skiem" 53:69 i Gwardią Wrocław 
54:66, a AZS uległ Polonii W-wa 
51:77 1 AZS W-wa 53:81.

rzeźby wykazują prace E. 
Sypniewskiego i P. Okoniew­
skiego. Są to płaskorzeźby 
portretowe, tace, kasetki, 
oraz duży orzeł, którego odlew 
stanął na pomniku powstań­
ców 1863 r. w Ignacewie. Bar 
dziej ludowy charakter ma­
ją rzezby A. Klimasa i M. 
Lisowskiego. Ciekawe sa rzeź 
by gipsowe J. Kwiatkowskie­
go.

Bezsprzecznie całość wysta­
wy jest udaną imprezą. Wysta 
wa ta nie tylko winna być 
zwiedzona przez mieszkańców 
Konina. Powinna nią zainte­
resować się CPL i A z Po-

może warto by po- 
zorganizowaniu cha
spółdzielni pracy, 

zorganizowała pro- 
zakup surowców i

znania, a 
myśleć o 
łupniczej 
która by 
dukcję,
zbyt tych wyrobów.

Inicjatorom wystawy należą 
się wyrazy uznania.

Z. PĘCHERSKI

Kronika wypadków
Ostatnio we wsi Jedlec pow. 

Pleszew powstał pożar, którego 
pastwą padła stodoła w gospo­
darstwie Jana Werblińskiego. Stra 
ty wynoszą 
tych.

Przyczyną 
małoletnich

około 35 tysięcy zło-

pożaru była zabawa 
dzieci zapałkami.

9 bm. dwóch synów ob. Wojcie­
szaka z Pleszewa wraz ze swym 
kolegą, synem ob. Furmankiewi- 
cza z Pleszewa, wszyscy w wieku 
od 8 do 10 lat, udali się 
„planty", by skorzystać z 
cej jeszcze ślizgawskl.

Wszyscy trzej chłopcy

na tzw. 
istnieją

utonęli.
Ochotnicza Straż Pożarna z Ple­
szewa zdążyła wydobyć 
zwłoki, (hs)

Na skutek zamroczenia 
lowego zmarł tragicznie,

jedynie

alkoho- 
dozna-

Jąc pęknięcia czaszki, murarz Sta­
nisław Mazurek, zam. w Kaliszu,
ul. Starzewska 26. (t)

Jak w 1929 r. przygotowała Byd- 
gosz.cz. A nawet jeszcze lepiej. By 
nie było wstydu. Zresztą jestem 
o to spokojny — podkreśla autor — 
choć prasa krajowa jeszcze nie­
dawno bardzo martwiła się (m. In. 
powołuje się na „Głos Wielkopol­
ski"; stanem przygotowań na Mal­
cie. W sierpniu słowo Poznań bę­
dzie na łamach całej sportowej 
prasy. A nazwa ta ma swój wy­
dźwięk w święcie. Już dziś — koń­
czy red. Hęciak — życzymy pol­
skim wioślarzom wiele sukcesów".

(tp)

Pływacy Olimpii i Warty
w półfinałach

Pierwszy 
mistrzostw 
właściwym 
glądem sił

dzień drużynowych 
Polski w pływaniu był 

poważniejszym prze- 
czołowych pływaków

polskich. Dobrze spisały się naj­
młodsze pływaczki, ustanawiając 
nawet rekordy Polski. 14-letnia 
Skrzynecka na 100 m girzb. uzy­
skała. czas 1.30.2. Z czołówki kra­
jowej lepiej wypadli mężczyźni, 
m. in. Czyż, Krieze, Zimny, Aluch 
na i Pstrokoński.

Poznań reprezentowany był * 
rozgrywkach przez trzy zespoły: 
Wartę, Olimpię i Lecha. „Zieloni" 
pokonali w Stargardzie Varsovię 
i Błękitnych (Starg.); Olimpia 
zwyciężyła w Chełmży Resursę 1 
Stal (Grudz.). Ponadto do półfina­
łów weszły drużyny: Polonia (By­
tom), Slemianowiczanka, Polonia 
(W-wa) 1 Slęza (Wrocław), która 
w Poznaniu pokonała łódzkiego 
Orła i miejscowego Lecha, (p)

Trener Klumberg
me zyje

W Tallinie zmarł po ciężkiej ch° 
robie znany trener lekkoatletycz­
ny Aleksander Klumberg-Kolmpe- 
re, który w latach 1927—1932 był 
opiekunem polskich lekkoatle­
tów. Heliasz, Kusociński, Lokaj* 
skl, Pławczyk 1 wielu innych ma­
ją mu dużo do zawdzięczenia.

Klumberg, który przez długi 
czas przebywał w Poznaniu, był 
trenerem w Centralnej Szkole 
Gimnastyki 1 Sportów (obecnie 
AWF Warszawa) a jednocześnie 
opiekował się wszystkimi lekko­
atletami naszego miasta. Był do­
skonałym dziesięcioboistą i rG‘ 
kordzistą Europy. Jego specjalno­
ścią były wszystkie konkurencje 
techniczne. W skoku o tyczce u- 
zyskiwał już wówczas wysokość 
około 4 m. W 1928 i 1932 r. przy­
gotowywał polskę ekipę do startu 
na Igrzyskach Olimpijskich.

Na wieść o śmierci Klumberga 
PZLA 1 PKO1 wysłały depesze 
kondolencyjne. (»«

gosz.cz

